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Położenia kresu imperialistycznym wojnom 
w Korei, Vietnamie i na Malajach

domagają się przedstawiciele narodów świata
13 br. o godz. 10.30 Kongres Narodów w O bronie Pokoju obradował pod przewodnictwem  d r K iczlewa, jednego z czołowych przywódców h induskie j P a rtii Kongresowej i d łu 

goletniego przyjaciela Mahatmy Gandbiego.
W im ien iu  Prezydium  Isabelle Blum e (Belgia) zaproponowała następujący porządek dzienny: 1) Zagadnienia w olności, bezpieczeństwa i niezawisłości narodów. 2) Sprawa 

niezwłocznego położenia kresu w szystkim  ko n flik to m  w ojennym , przede w szystkim  zaś ko n flik to w i koreańskiemu. 3) Sprawa odprężenia w sytuacji m iędzynarodowej.
Powyższy porządek dzienny został jednom yśln ie uchw alony. P rzyję to  również regu lam in obrad.
Następnie przem awiał Esouival (A rgentyna), przedstaw*ciel pcronistycznych zw iązków zawodow'ych. oraz pacyfista  szwajcarski Rene Bovard, Yves Farge (skrót re fe

ra tu  podajemy na sir. 2) i przedstaw iciel W łoch b. m in :stcr Cianoa.
Kongres Narodów w Obronie Pokoju zebrał sie ponownie w późnych godzinach w ieczornych dnia 13 bm., po w ie lk ie j m anifestacji ludności W iednia.’
Na posiedzeniu tym  przewodniczy! prof. Berna! (W ielka B rytan ia) Zakom unikow ał on. że do prezydium  dokooptowano szereg osób, k tó re  p rzyby ły  na Kongres z opóźnieniem. 

W skład prezydium  weszli m in.: pastor NiemoeHer. dziekan H ew le tt Johnson, M onika Felton oraz w ie lu  przedstaw icie li narodów Ą fry k i i A z ji.
Jako pierwszy przemawia!

Percy Belcher. labogrzysta an
gielski. sekretarz generalny 
związku zawodowego robotn i
ków  przemysłu tytoniowego 
Jest on również kaznodzieia

•■"i mocarstwami ? ndziałem | Mówca podkreślił, że Austria 
r,b!ńsUiej Republiki Ludowei. t wciągniętą do zimnej w o jny 
«Pa ureaiitO” ’s.ni« ». riys tk io t* ¡r -a id u je  się w ciężkiej sytuac.r 
" łow nych rozbieżności; | konomicznej.

rozbroję
św ieckim  w angielskim koście
le metodystów

Belcher om ówił szczegółowo 
zgubne następstwa podporząd
kowania A ng lii dykta tow i Sta- j 
nów Zjednoczonych i wzięcia 
przez nia udziału w wyścigu 
zbrojeń. S tw ie rdz ił on że obec
nie niezawisłości narodowej A n
g lii zagraża większe niż k ie
dyko lw iek niebezpieczeństwo

Naród angielski może walczyć 
skutecznie o zachowanie swej 
niezależności jedynie w tym | 
wypadku. beHzip gotów- [
przyznać takie samo prawo do 
niezawisłości wszystkim innym  I 
narodom. Właśnie dlatego — 
s tw ie rdz ił na zakończenie Bet- j 
cher — żądamy natyohmiasto 
wego położenia kresu wojnie w 
Korei, w Indochinach i na M a
lajach.

Z kolei zabrał głos znany 
ekonomista h induski Kumarap- 
pa.

Następnie pr/ewort-łiK-z;-tęv za
w iadom ił uczestników Kongre
su. że wp łynę ły dwa orędzia ze 
Stanów Zjednoczonych skąd 
nie wszvscv de’egaci mogi 
przybyć do W :ednh Pierwsze 
orędzie nadesłał sekretarz ame
rykańskiego kom ite tu in ic ja ty 
w y  Uphaus. k tó ry  w ita  uczest
n ików  Kongresu i wyraża prze
konanie, że Kongres ten wniesie 
w ie lk i wkład w sprawę obrony 
pokoju Drugie orędzie skiero
w a ł do Kongresu Peccari, prze
wodniczący nowojorskiego od
działu związku zawodowego 
górn ików  i metalowców któ ry  
to oddział zrzesza około stu ty 
sięcy członków Robotnicy a- 
merykańscy zaniepokojeni są 
głęboko niebezpieczeństwem 
w o iny zaniepokojeni są tym 
że ludzie k ie ru jący am erykań
ską po lityką  zagraniczną gotu
ją  k ra jow i los Korei Członko
w ie związku zawodowego, na 
którego czele stoi Peccari. do
magają się w im ię interesów 
narodu am erykańskiego-

1) niezwłocznego zaprzestania 
wojny w Korei;

2) rokowań za pośrednictwem 
ONZ między pięcioma wielki-

3) kontrolowanego 
■da i zakazu wszystkich rodza
jów broni masowej zag'ady.

Burzliw a owacją pow ita ’ ; de
legaci ukazanie sie na trybun ie 
oisarza radzieckiego Tljl Eren
burga. Jego płomienna mowa 
była niejednokrotnie przerywa
na hucznymi oklaskami,

W dalszym ciągu posiedzenia 
przem awiali b. poseł do K on
gresu argentyńskiego John W il
liams Cooke i pisarz bo liw ijsk i 
Jesus Lara.

frz e r i dzień afirad
W rredzielę przed południem 

w trzecim  dniu obrad Kongre 
su Narodów, przewodnictwo 
objęła pani Son Ozin-lin. wdowa 
po Sun .lat-senie. Wiceprzewod
niczącym jest delegat niemiecko' 
Böhlern.

Pierwszym mówcą był dele 
cat Wenezueli generał f aval - 
don przewodniczący ww,e¿i¡¿-i 
-kiego Kom ite tu W alki o Pokój

Demokrację

Z ko le i zabrał głos sędziwy 
80-letni przywódca L ig i Muzu! 
mańskiej w K ra ju  Zakaukas
kim  Azerbejdżanin Szeifc Ali 
Zadeh cl Fitem. Zakończy! 
on swe przemówienie wezwa
niem narodów Wschodu do so
lidarnej walki przeciwko zaku
som si! wojny i zniszczenia, a 
d wszystkich -narodów zaape
lował, by zjednoczyły się po 
bratersku w imię pokoju. Prze
mówienie jego było gorąco o- 
klaskiwane przez zebranych.

Następnie przemawiał przed
stawiciel A ustrii Dohretsberger, 
profesor ekonomii na U n iw er
sytecie w Grazu. Zdaniem m ów
cy. Austria ma przed sobą jedną 
t.ylko drogę zapewniającą je j 
niepodległość i wolność oraz 
ustrój demokratyczny, a m ia
nowicie po litykę ścisłej ne
utralności Naród austriacki 
s tw ie rdz ił mówca — u le Ęhce 
i nic moż.e brać udziału w żad
nych sojuszach wojskowych, 
ale pragnie i musi współpraco
wać ze wszystkimi narodami.

Demokratycznym. postępo
wym i m iłu jącym  pokój siłom 
naszego k ra ju  stawiane są na 
każdym kroku przeszkody 
Równocześnie wytwarza się wa
runk i sprzyjające odrodzeniu 
tendencji rriilitarystycznych i fa
szystowskich. Prasa i radio u ra
biają opin ię publiczną w  jed
nym określonym  k ierunku. Pod
sycana jest nienawiść ńo  innych 
narodów Można jednak s tw ie r
dzić z radością, że szerokie w a r
stwy ludności nie ulegają tej 
k ła m liw e j propagandzie i doma
gają się bezpieczeństwa i poko
ju dla naszego kra ju .

Kończą, c. delegat austriacki 
zaproponował. aby rezolucja 
Kongresu Narodów zawierała 
o u n k l’ wzywający w ie lk ie  mo
carstwa do podjęcia rokowań w 
sprawie trak ta tu  z Austrią i 
deklarowała poparcie dążeń na
rodu austriackiego do położe
nia kresu okupacji Austrii, do 
zapewnienia jej niepodległości 
’ demokratycznego rozwoju.

Z kolei uczestnicy Kongresu 
pow ita li .m anifestacyjnie przed
staw icielkę Korei Kim Jen Sun,
dając wyraz swej solidarności z 
bohaterskim narodem koreań
skim. Kim Jen Sun wystąpiła ze 
wstrząsającym oskarżeniem a- 
g resorów am erykańskich, k tó 
rzy nie cofają się przed żadną 
zbrodnią wobec m iłującego po
kó j i pracę narodu koreańskie
go

Chcąc zmusić do kap itu lac ji 
naród koreański — stwierdza 
m. in mówczyni - -  Am erykanie 
bom bardują wsie i miasteczka 
bez żadnego znaczenia stra te
gicznego, atakują osiedla leżące 
już w gruzach, w których szu
ka ją  schronienia bezdomne sie
roty.

Ziemia koreańska — mówi 
dalej K im  Jen Sun—zalana jest 
k rw ią  Pod flagą ONZ zamor
dowano 120 tysięcy ludzi w jed
nej tylko prowincji półnoeno- 
koreańskiej. Były to przeważ
nie kobiety i dzieci. Wszędzie 
tam, gdzie stanie noga żołnierza 
amerykańskiego, pozostają po 
nim, jako świadectwo jego 
zbrodni, masowe groby. Lo tn ic-

two USA zrzuca na bezbronne 
w ioski i na zburzone już dosz
czętnie miasta nie ty lko  bomby 
napalmowe, nie ty lko  bakterie, 
lecz również zabawki napeł
nione fosforem. Żołnierze ame
rykańscy zm usili jedną z na
szych matek do zjedzenia w y r
wanego oka je j dziecka. Ciężar
nej kobiecie, ucięli rękę i nogę, 
rozpru li je j brzuch i poćw iarto
w a li w yjęte z łona dziecko.

W oczach w ielu uczestników 
Kongresu widać łzy. Delegaci 
USA zakryw ają tw arz rękoma

Delegatka koreańska s tw ie r
dza, że mogłaby przytoczyć nie
zliczone przykłady tych nie
ludzkich zbrodni. Ale im peria 
liści amerykańscy — oświadcza j 
K im  Jen Sun — nie zći la li i ni- 
gdy nie zdołają rzucić na ko- j 
lana narodu koreańskiego, po- ; 
nieważ naród koreański kocha i 
wolność, ceni swą niezawisłość J 
i walczy nie szczędząc swego j 
życia Naród koreański nie do
puści do tego, by pozbawiono | 
go wolności i niezawisłości Im- I 
peria liści amerykańscy nie '.ła
mią narodu koreańskiego i n i? ' 
un ikną sromotnej klęski W 
w yn iku  doświadczeń całycu 
swych dziejów naród koreański, 
przekona) się. że bez wolności 
nie może być szczęścia Dlatego i 
też rfaród koreański w ita  górą -1 
co rezolucję w sprawie m e za w i-1 
siości narodowej uchwaloną na 
pekińskiej konferencji obrońców j 
pokoju kra jów  A zji i strefy ; 
Pacyfiku i będ-ic w akvy t dnj 
końca o wcielenie le j idei w 
życie. Tam, gdzie przebywa ją | 
wojska obce. nie może być nie
zawisłości narodowej. Wobec 
tego wszyscy ludzie dobrej wo
li  pow inni domagać się n a ty c h -1 
miastowego zaprzestania w o jn y 1 
w Korei i wycofania z niej 
wszystkich wojsk cudzoziem
skich Cała postępowa ludzkość 
p winna również zażądać na
tychmiastowego zawarcia paktu 
pokoju między pięcioma w ie lk i
m i mocarstwami, gdyż pakt po
ko ju  stworzy w arunk i zapew
nienia długotrwałego pokoju 
między narodami. Niech żyje 
pokój na całym świeciel

Po przemówieniu Koreanki i 
wybuchła , d ługotrw ała owacja.. 
Wszyscy wstają. Z różnych 
stron sali biegną ku nie j dele-1

gaci — Am erykanie, Anglicy, 
Polacy, Arabowie, M urzyni 
Chińczycy i in n i — by uścisnąć 
dłonie przedstaw icie lki bohater
skiego narodu. Delegatka Korei, 
niesiona na ramionach p rzy ja 
ciół, dziękuje wzruszona wszyst
k im  obecnym za tak wymowne 
wyrazy solidarności.

Następnie wiceprzewodniczący 
Franz Dahlem (NRD) zapowia
da wystąpienie delegata polskie
go Jarosława Iwaszkiewicza, 
k tó ry  wśród oklasków zebra
nych wchodzi na trybunę. (Prze- 
m ówienie Iwaszkiewicza poda
jemy na str. 2)1

Z kolei przemawia) 
’ recki p ro f Kokalis.

delegat

Następnie■ przemawia! prze-
■yodniczący delegacji butgar-
■ kle i Teod ” Pawłów, prezes
bułgarskiej Akademii Nauk.

Ostatnia przemawiała na no-
edzeniu przed poi u c! n (owy ni

« *

D a ls z e  tezy z a k ła d y  p rz e m y s łu  b a w e łn ia n e g o  
z a m e ld o w a ły  o w y k o n a n iu  p la n ó w  ro c zn y c h

13 bm. załogi trzech dalszych zakładów przemysłu bawełniane
go zameldowały o przedterminowym wykonaniu zadań produkcyj
nych za rok 1952.

Jako jedna z pierwszych przę
dzalni średnioprzędnych zamel
dowała o wykonaniu roczneg; 
planu produkcji na 19 dni przed 
term inem  załoga przędzalni ZRB 
w Moszczenicy Załoga tych za
kładów składająca się w 90 proc. 
z młodzieży pochodzenia wiej
skiego, jest jedną z tych, które 
swe zadania wykonywały rytm i
cznie we wszystkich kwartałach 
bieżącego roku. osiągając przy 
tym wysoką jakość produkowa
nej przędz#.

Dzień wielkiego sukcesu pro
dukcyjnego przeżywała 13 br 
załoga tka ln i ZPB im Róży Lu
ksemburg.

Wśród tych. którzy pracą swą 
przyczynili się w największym 
stopniu do sukcesu załogi znaj
dują się tkacze: Helena Ślusa
rek i M Bartłomie,jeżyk, prze
kracza iąc\v stale swe normy pro
dukcyjne o 25 — 30 proc. oraz 
młodzi m ajstrow ie — przodow
n ic y  Henryk Klimczak i Hen
ryk Gluba

Trzecim zakładem przemysłu 
wełnianego, który na 10 dni 
przed term inem wykonał swe 
roczne zadania jest tkaln ia ZPB 
im Dywizji Kościuszkowskiej 
w Lodzi

Miodzie* Wybrzeża Gdańskiego 
zorganizowała 29 brygad szturmowych

w ramach wewnątrzzakładowego ruchu r L '  1 „

normy, załoga odlewni już 8 
grudnia br. zrealizowała swe za
dania rocznego planu produkcji 

Dzięki ofiarności młodzieży, 
która ramię w ramię z doświad
czonymi stoczniowcami, przeła

muje trudności, coraz więcej i 
wydziałów produkcyjnych w 1 
stoczni gdańskiej melduje oj 
przedterminowym wykonaniu 
swych rocznych planów produk 
cyjnych.

Przed pracownikami huty „Bobrek" stoi poważne zadanie o- 
panowania nowej techniki, nowego zgniatacza. Młode kadry  
echniczne przechodzą też odpowiednie przeszkolenie.

Na zdjęciu: Walter Nowak i  Jerzy Klaczek  — młodzi monte
rzy — przy kontro l i  urządzeń napędowych zgniatacza.

Foto CAF — Seko

Muzycy radzieccy o II Międzynarodowym 
Konkursie Skrzypcowym im. H. Wieniawskiego

1Ö.XII -  22.XII. 1952

Tydzień Postępowej 
Kultury Niemieckiej

bryty jska działaczka społeczna 
Bristle, należąca do pa rtii la- 
bourzystowskiej. Jako chrześci
janka, mówczyni występuje w 
obronie narodów Korei. Vietna- 
mu i M alajów , niszczonych be
stialsko ty lko  za to. że pragng 
zrzucić obce jarzmo.

Na popołudniowym posiedź 
niu Kongresu Narodów, por" 
przewodnictwem Nittkego <W! 
chy) toczyła się dalsza dysku
sja. Przerr.awiali: delegat F ili
om — Cruz, delegat Kolum bii — 
Zalamea, przedstawiciel Mala
jów — Czan Suat-Hong. Następ 
nie pastor Essen z Duisburga od
czyta! pismo pastora Niemoeilc- 
ra. Po nim zabierali głos. SabT 
lescu 'Rum unia). .Pmener (Chi
l e ) .  G ira! (Hiszpania). d*Asti«*( 
de la Nigerie (Francja). Anną 
Seghpr-- (NRO). Atesandra Pław
i ło  (Włochy)

W dniach od 15 do 22 gru
dnia trwać będzie „Tydzień 
Postępowej K u l tu ry  Niemiec
k ie j“

W „Tygodniu PostępoweJ 
K u l tu ry  Niemieckie j“ będzie
my mogli zapoznać się ze 
znakomitym teatrem „Berl inęr  
Ensemble“ , którego k ie rown i
kiem. l i terackim test Bertald 
Brecht, usłyszymy koncerty 
znakomitej śpiewaczki nie
m ieckiej Ewy Fleischer, 15 
bm. nastąpi w Warszawie o- 
twarcie wystawy postępowej 
niemieckiej karykatury  poli 
tycznej, wznowione zostaje w 
Teatrze Polskim przedstawię 
nie tragedii wielkiego klasy
ka niemieckiego F Schillera 
„ In tryga  i miłość“

Do Warszawy przybęd ie  
liczna delegacja działaczy spo
łecznych i kultu ralnych z 
NRD. którzy udadzą się w po
dróż po naszym kraiu IR gru
dnia w Hali Mirowskie j w 
Warszawie odbędzie się spot
kanie naszych przyjaciół nie
mieckich z młodzieżą War
szawy

Tydzień ma na celu bliższe 
i głębsze zapoznanie naszego 
społeczeństwa z postępową 
kultu rą pokój miłującego na
rodu niemieckiego walczące
go wraz z całym obozem po
koju przeciw próbom rozpę
tania nowej wojny światowej

Nienawiść narodu polskie
go do bismarkowskich żan
darmów,. hitlerowskich gesta
powców nigdy nie przesłania
ła nam wielkości postępowej 
myśli, nauk; i ku l tu ry  narodu 
niemieckiego

Zawsze pamiętaliśmy, że 
naród niemiecki wydai wie l
kich geniuszy nauki, l i te ratu
ry i muzyki. których myśl 
i twórczość zawsze mia ły w 
Polsce mibony przyjaciół Pa
miętamy zawsze, że poeci nie
mieccy w czas „Wiosny L u 
dów'• pisali „Polen-Lieder". 
wiersze poświęcone walce wy
zwoleńczej naszych nnrodów 
że Goethe interesował s’ę 
twórczością Mickiewicza, a 
muzyka Chopina budziła za
chwyt Schumana, że Mickie
wicz czcił, kochał i t łumaczył  
wiersze Goethego. Schillera, 
t Chopin uczył sic ; genial
nych symfonii Bethuicena i 
Mozarta

Pamiętamy zawsze, że wiel
cy polscy rewolucjoniści. M ar
chlewski. R Luksemburg by 
l i również przywódcami n ie 
mieckiej klasy robotniczej 
?.ywe i silne są wspomnienia

i wspólnych walk  polskich i  
; niemieckich antyfaszystów na 

polach Hiszpanii za „naszą i 
waszą wolność“

H it ler  chciał skazać nie
miecką kulturę na zagładę. 
Faszyści niemieccy pali l i na 

j stosach rewolucyjne wiersze 
i Heinego, tępili  z nienawiścią 
i genialne dzieła Marksa i En- 
\ gelsa. wygnali  poza granice 
\ swego k ra ju  największych 

swych pisarzy współczesnych 
Tomasza i Henryka Manna, 
Arnolda Zweiga, Annę Se- 
ghers, Berlotda Brechta, J. 
Bechera, kompozytora Eisle
ra, setki postępowych twór-  

; CÓU7 ku ltu ry
Dziś, pu zwycięstwie A rm i i  

: Radzieckiej nad hitleryzmem. 
i w niepodległej, demokratycz

nej republice odradza się ze 
zniszczenia, oczyszcza z zara
zy faszystowskiej niemiecka 
kultu ra

Dziś staje się ona dostępna 
całemu narodowi niemieekłe- 

i mu. spadkobiercy najwspa-  
j nialszych. postępowych trady

cji ku l tu ry  niemieckiej
Postępowa ku ltu ra polska,

| wiersze Mickiewicza, muzyka 
; Chopina bliska jest narodowi 

niemieckiemu Postępowa kul
tura niemiecka bliska jest na
rodowi polskiemu. O b u .n a -  

! szym narodom grozi widmo  
; nowej wojny, o której marzą 

amerykańscy, zachodnio-nie- 
mieccy i inni kap ita liśc i, h i
t lerowcy Oni to myślą o spa
leniu naszych ksiąg, o zni
szczeniu naszej muzyki, sztuki, 
kultury.

„Tydzień Postępowej K u l
tury Niemieckie j“  oznacza 
dalsze zbliżenie między na
szymi narodami, dalsze zacie
śnienie więzów przyjaźni, 
wzmocnienie wa lk i  o pokój w 

j obronie postępowej ku l tu ry , w 
I obronie naszego budownictwa  

przeciw amerykańskim podże
gaczom wojennym, przeciw 
neohitlerowskim rewizjoni-  

1 storn spod znaku Adenauera 
i Młodzież polska, która za
dzierzgnęła więzy prawdziwej 

i i serdecznej przyjaźni z w o l
ną młodzieżą Niemiec podczas 
Festiwalu w Budapeszcie i 

! Berlinie, podczas coraz częst- 
\ szych spotkań sportowych i 

kulturalnych, z radością w ita 
w naszym kra ju  przedstawi- 

; cieli postępowej ku l tu ry  nie- 
: mieckiej i życzy swym przy- 
I jaciołom zza Odry zwycię

stwa w  naszej wspólnej w a lc  
o zjednoczone, demokratyczni 

! Niemcy, o pokój, o socjalizm

\ a  u rti^ c ie lc  i w ych o w aw cy
szkól M o w n ic tw a  przemysłowego

przygotowywać będą kadry młodych realizatorów 
Proframn Frontu Narodowego

14 bm. zakończy! się w Warszawie Zjazd Nauczycieli i W y
chowawców szkól .Ministerstwa Budownictwa Przemysłowego.

W czasie dwudniowych obrad 
uczestnicy Zjazdu podzie lili się 
swym i doświadczeniami w pra
cy dydaktycznej i wychowaw
czej oraz om ów ili sposoby po
głębienia w a lk i o lepsze w yn ik i 
nauczania i wychowania.

Obrady Zjazdu wykazały 
w ielką troskę nauczycieli i w y 
chowawców o jak  najlepsze 
przygotowanie fachowych kadr 
dla nowych budow li socjalizmu 
W czasie dyskusji podkreśloau 
że najlepsze w yn ik i nauczania 
i wychowania w pierwszym 
okresie k lasyfikacyjnym  bieżą
cego roku szkolnego uzyskały 
Technikum Budownictwa Prze
mysłowego w Bytomiu oraz 
Technikum w Lublinie. W szko
łach tych intensywna praca 
dydaktyczna związana jest ści
śle z nieustannym podnoszę 
nieni świadomości politycznej 
młodzieży poprzez ścisłą współ
pracę rad pedagogicznych, 
szkolnych organizacji ZMP i 
komitetów rodzicielskich.

„Naszym drogowskazem w  
; pracy dydaktycznej i wycho- 
j wawczej — •  powiedział m. in. 

nauczyciel Sikora z Technikum 
w Lublinie — w inny stać się 

I m ateria ły z X IX  Zjazdu KPZR 
I i Program Wyborczy F rontu 
j Narodowego".

Uczestnicy narady podkre- 
j ślali też konieczność zaostrzenia 
j czujności wobec prób szkedii- 
j wego oddziaływania wroga kla- 
I sowego na młodzież szkolną.

Wśród d ługotrw ałe j i serdecz
nej owacji uczestnicy Z jazdu 

j uchw a lili tekst depeszy do Pre- 
i zesa Rady M in is trów  — Bole- 
; sława Bieruta. W depeszy tej 
i zapewnili oni Wodza i Nauczy- 
i cielą narodu polskiego, że nie

ustannie podnosić będą poziom 
] swej wiedzy politycznej i zawo
dowej, aby jak najlepiej przygo- 

I tować kadry młodych realizato- 
I rów Programu Frontu Narodo- 
1 wego.

Spotkanie dwusetników
w Zakładach Mechanicznych ..Ursus
W dniu 14 bm. w Zakładach | dam wam, drodzy polscy towa

Biorąc p iw k ta d  t ofiarności 
i dzielnej postaw-/ najlepszej 
m h'd/'eży miast i wsi, która 
zgłasza się na najtrudniejsze 
odcinki pracy w przemyśle me- 
taiowym  i górniczym. młodzi 
robotnicy pracujący w zakła
dach produkcyjnych Gdańska- 
Goynj i Elbląga rozw ija ją  we
wnątrzzakładowy ruch p ion ier
ski.

W ostatnich dniach na W y
brzeżu gdańskim młodzież zor
ganizowała 29 brygad szturmu 
wyeh

Poważne sukcesy w walce o 
pokonywanie trudności osiągają 
przede wszystkim  brygady 
szturmowe w stoczni północnej 

w Gdańsku. Ponad 2 normy

dziennie wykonu je szturmowa 
brygada Szymawskiego, która 
przeszła z wydziału remontu 
maszyn do wydziału motorowe
go stoczni i pomaga w usta
w ianiu s iln ików  W ten sposób 
załoga wydziału motorowego 
ła tw ie j nadrabia zaległości i 
przyspiesza wykonanie poważ
nych zadań produkcyjnych 
Brygada tokarzy wybitnego 
przodownika pracy Jana Ło
kietka przekształcona zostaia 
na m iędzywydziałową brygadę 
szturmową, która na terenie ca
łe j stoczni dopomaga tam, gdzie 
plan jest na jbardzie j zagrożony 

W stoczni gdańskiej dzięki 
o fia rne j pracy m in. brygady 
Kulity z wydziału odlewni, w y
rabia jącej przeciętnie 200 proc.

Mechanicznych „Ursus" odbyto 
się spotkanie dwusetników woj 
warszawskiego z dwusetnikam i 
z calegn kra ju .

Pionierami tego ruchu byli 
młodzi robotnicy z „Ursusa” 
tr»w tow. Dudek. Rosiński i 
Książek, którzy Jeszcze w lu 
tym  br. wezwali młodzież całe
go k ra ju  do wykonywania przy
najm niej dwustu procent nor
my, P ionierski ruch dwusetni
ków rozw inął się z czasem w 
potężną falę patriotycznego w y
siłku. szczególnie w ostatnich 
miesiącach, kiedy przybrała na 
s le walka o przedterminowe 
wykonanie planów rocznych.

Spotkanie to byto podsumo
waniem dotychczasowych osiąg
nięć i wytyczeniem zadań na 
przyszłość. Na spotkanie przyby
ły delegacje z całej Polski. Z 
kop. „Mortimer" przybyli dwu- 
setnicy na czele z tow. Dudkiem.

Z kop „Boże Iłary" przybył 
tow, Sułkowski Szczególnie go
rąco byta witana grupa młodych 
radzieckich stachanowców — 
budowniczych Pałacu K u ltu ry  t 
Nauki — tow tow Wi/obrazow. 
Plasków I Nikłtanow.

Tow. Wizobrazow powiedział 
m. in.:

— W Imieniu naszej bryga
dy dwusetników pracującej przy 
budowie Pałacu Przyjaźni skfa-

Czlonkowie ju ry  I I  M iędzy
narodowego Konkursu Skrzyp
cowego imienia. Henryka W ie
niawskiego, radzieccy pedagodzy 
pm fesorow ie Grzegorz Orwid i 
Dymitr Cyganów złożyli wspól
ne oświadczenie w sprawie od
bywającej się w Poznaniu w ie l- 

' k ie j imprezy muzycznej. W 
poświadczeniu tym czytamy ną, 
j in.:

„Na samym wstępie niech
Obradujący delegaci m ów ili c | nam wolno będzie skierować 

swoich doświadczeniach w pra ¡słowa braterskiego pozdrowie- 
cy i metodach pracy nad roz j nia do narodu polskiego i jego 
wojem ruchu dwusetników. [ Wielkiego Nauczyciela, Prezesa 

Tow. Słojewśka z Zakładów j Rady Ministrów Polskiej Rze-

rz.ysze serdeczne życzenia owoc 
nych obrad.

Żyrardowskich opowiadała 
trudnościach, które musiała po- j 
konać w czasie przejścia z ob- ! 
sługi iednego na dwa krosna.

„Teraz wiem, że trudności j 
można pokonać z poioodzeniem, i 
ale trzeba się wp ierw  dobrze \ 
przygotować, więcej się u- j 
czy i i podnosić swoje kwa li f i -  \ 
kac je To samo mówiłam kole- | 
tankom, które poszły w moje 
ślady Rozwojowi ruchu diau- 
setników w  naszym zakła
dzie zawdzięczamy m in. przed
terminowe wykonanie planu 3 
roku  Sześciolatki".

M iody ślusarz — racjonaliza- 
ter ze stoczni rzecznej w Piocku 
tow. Pclski m ów ił o swoim 
usprawnieniu, dzięki któremu 
stal się przodownikiem i racjo
nalizatorem.

Również inni delegaci m ów ili 
ż e  dzięki nowym metodom, dzię
ki racjonalizatorstwu i w s p ó ł 
zawodnictwu pracy po tra fili o- 
s]ągać podwójną normę prze? 
szereg miesięcy.

H. STASIKOWSK1

czypospolitcj Ludowej — 
BOLESŁAWA BIERUTA. Wa
sze osiągnięcia w budownictw ie 
podstaw socjalizmu i rozwoju 
ku ltu ry  i sztuki w Polsce Ludo
wej zachwycają i radują ludzi 
radzieckich.

Poziom obecnego konkursu 
należy uznać za bardko wysoki.

W państwie radzieckim tw ó r
czość Henryka Wieniawskiego

cieszy się ogromną popularno- | 
ścią.

Dobrze się stało, że konkurs j 
im ienia tego w elkiegc polskie- J 
go skrzypka i kompozytora od- ¡ 
bywa się w dni .ch. kiedy ludzie 
dobrej woli, przedstawiciele ! 
wszystkich narodów świata ze
bra li się w W iedniu na Kongre- ¡ 
sie Narodów w Obronie Poko- ¡ 
ju, żeby raz jeszcze zadokumen
tować podżegaczom wojennym, 
że nie będzie pożogi wojennej, 
że świat, się nie da podpalić. Je
szcze s iln ie j zewrzemy szeregi 
w obronie pokoju. Wyrażamy 
pewność, że Międzynarodowy 
Konkurs Skrzypcowy, który uja
wni! najlepsze cechy wykonaw
czego stylu i wirtuozostwa 
skrzypcowego w rozwoju wspa
niałych tradycji Henryka Wie
niawskiego, będzie nadal sprzy
jać rozwojowi światowej kultu
ry muzycznej i służyć sprawie 
wzmocnienia przyjaźni między 
narodami oraz sprawie pokoju 
na całym świecie".

JAK POWSTAŁ I FORMOWAŁ SIĘ ŚWIAT? 
JAK POWSTAŁ CZŁOWIEK?

W numerze 300 (818) rozpoczynamy druk cyklu artyku łów  
tświetlających podstawy naukowego poglądu na świat.

CykJ artyku łów  sktadać się będzie z czterech części: I. Jak 
'owstał i formował się świat, jak powstał człowiek: I I .  Jakie 
prawa rządzą rozwojem (marksistowska metoda dialektyczna); 
I I I .  Materializm filozoficzny: IV. Prawa kształtujące stosunki 
między ludźmi (materializm historyczny).

A oto kolejność ukazywania się 1 tematy pierwszych 11 a rty 
kułów :

Pozdrowienia
ekipy skrzypków radzieckich 

dla młodzieły polskiej
PĄy, młodzi radzieccy muzycy, którzy przybyliśmy na Między

narodowy Konkurs Skrzypcowy imienia wielkiego polskiego 
skrzypka Henryka Wieniawskiego, przesyłamy płomienne i ser
deczne pozdrowienia wspaniałej młodzieży polskiej i życzenia 
dalszych sukcesów w budownictwie Polski socjalistycznej.

Wierzymy, że U Międzynarodowy Konkurs Skrzypcowy im  
Wieniawskiego przyczyni się jeszcze bardziej do utrwalenia  
przyjaźni i jedności między narodami, że przyczyni się do 
utrwalenia pokoju na całym świecie.

1-1 X11 1952 r.

J. S itkowiecki 1. Ojstrach O. Parchomienko M. Janiszwili

1. DZIEJE I STAN NASZEJ OBECNEJ WIEDZY 
O WSZECHŚWIECIE: cz. I. Dzieje astronomii, cz. II 
Kosmologia współczesna (nauka o wszechświecie i pra
wach, które nim rządzą) — pióra dr WŁODZIMIERZA  
ZONNA, prof. Uniwersytetu Warszawskiego, dyrektora 
Obserwatorium Astronomicznego UW;

2. O POWSTANIU Z IEM I — PROF. DR W. ZONN;
3. O BUDOWIE MATERII — cz. I i I I  — DR BRONI

SŁAW BURAS, profesor Szkoły Głównej Gospodarstwa
Wiejskiego w Warszawie;

4. O POWSTANIU ŻYCIA NA ZIEM I, cz. I i I I  — dr 
WŁODZIMIERZ MICHAJŁOW, profesor SGGW w War
szawie. zastępca sekretarza Wydziału II  — Nauk Biolo
gii Polskiej Akademii Nauk;

5. TWÓRCZY DARW INIZM RADZIECKI — prof. dr 
W. M1CIIAJŁOW’;

6. ROZWÓJ POGLĄDÓW NA POCHODZENIE CZŁO
WIEKA, cz. I i II — dr JAN MYDLARSKI, rektor Uni
wersytetu im. B. Bieruta we Wrocławiu, członek ko
respondent Polskiej Akademii Nauk;

7. POCHODZENIE RODZAJU LUDZKIEGO — dr 
JAN MYDLARSKI.

Artykuły będą się ukazywać 2 razy tygodniowo, we wtorki 
na str. 2 i środy na str. 4 w wydaniu warszawskim naszej ga
zety (tzn. w środ.y i czwartki — w wydaniu prowincjonalnym). 
Do każdego z nich dołączać będziemy spis lektury dla tych, któ
rych zainteresują poszczególne tematy i będą chcieli pogłębić 
ich znajomość.
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Walka o pokój -  to walka o niepodległość narodową
Z przemówienia przewodniczącego delegacji polskiej na Kongresie Narodów w Obronie Pokoju

Na posiedzeniu porannym w dniu 14 bm. w dyskusji nad re
feratem Yves Farge a zabrał głos przewodniczący Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, Jarosław Iwaszkiewicz, który 
oświadczył:

Wśród pytań, jak ie  Światowa 
Rada Pokoju postawiła naszemu 
Kongresowi, znajduje się rów 
nież pytan ie : Jak zapewnić nie
podległość narodową i zagwa
rantować bezpieczeństwo wszy
stkim narodom? Tym  samym 
zagadnienie niepodległości naro. 
dowej stanęło przed nami, tu ta j 
zebranym i, w całej s ^ e j rozcią
głości. Wieloletnie, półtora- 
wiekowe polskie doświadcze
nie poucza nas, że nie moż
na osiągnąć niepodległości w 
pełnym tego słowa znaczeniu 
nie wiążąc tego zagadnienia z 
postępowymi prądami istnieją
cymi na całym świecie Proble
mat niepodległości narodowej 
wysuwa się teraz na czoło za
gadnień międzynarodowych. 
Przede wszystkim  dotyczy on 
ludów  kolonialnych szczególnie 
wyzyskiwanych.

Dużo się m ówi o sytuacji w 
A fryce, chciałbym  przypomnieć 
rów nież to, co nam opowiadał 
zawsze tak rzeczowo i z takim  
ogniem nasz kolega Gabriel 
d‘Arboussier. Jasne jest, że nie 
pragnę go zastąpić w  obrazo
w an iu  sytuacji tego kontynen
tu , ale chciałbym zwrócić uwa
gę, że w ogólnym obrazie walki 
o niepodległość narodów Afry
ka odgrywa rolę specjalną. Ca
ły  ten olbrzym i kontynent przez 
dług ie w iek i byt przedmiotem 
eksploatacji państw ko lon ia l
nych. Ale A fryka  budzi się i 
pragnie prowadzić walkę z ob
cym  najeźdźcą, tak długo ży
w iącym  się je j krw ią . M im o 
w o li oczy wszystkich patriotów  
tego w ielkiego kontynentu kie
ru ją  się w  naszą stronę, w stro
nę Ś w iatow ej Rady Pokoju, w 
stronę naszego Kongresu, k tó ry  
w  im ię-poko ju  wypowiada w a l
kę sprawcom w ojny, organizato
rom  trzeciej wo jny. tzn. tym  sa
m ym  czynnikom zaborczym, któ. 
re są przyczyną ich upośledze
nia.

W ybrałem  przykład A fry k i 
ale narody walczące o niepo
dległość, o jedność, o uwolnię- , . . .

z pęt kolonialnego wy- I **P<*wn.oną integralność swoje-

Jasne jest, że te narody ł kra
je mają tego samego wroga, co 
i pokój: magnatów zbrojenio
wych, organizatorów wojny. W
pogoni za zyskami wyczerpują 
oni wszystkie środki eksploata
c ji ludów, i grożą potworną 
wojną św iatu, potrząsają bombą 
atomową i wodorową, zrzucają 
bomby napalmowe i bakterio lo
giczne.

Państwa wyzyskiwane przez 
podżegaczy wojennych także o- 
ezekują od nas słowa. M usim y 
im powiedzieć: walka o pokój — 
to walka o niepodległość naro
dową, Samo przygotowanie w o j
ny zawiera jednocześnie w so
bie groźbę dla niepodległości na
rodów. Bomby masowej zagłady 
są groźbą dla istnienia państw 
niepodległych.

Zastanówmy się np. nad pow
szechnie znanym faktem  zakła
dania amerykańskich baz lo tn i
czych w poszczególnych krajach. 
Bazy te są zakładane w m n ie j
szej czy większej odległości od 
ich centrum dyspozycyjnego, ale 
bez względu na to, czy znajdu
ją się one w Iranie, w Iraku, 
w Izraelu, w  Afganistanie, w 
Egipcie, w Norwegii, w  Is land ii, 
w A fryce Północnej czy we W ło
szech lub Danii — cel jest ten 
sam: przygotowanie nowej w o j
ny agresywnej.

Is tn ie ją  jeszcze oprócz tego in 
ne państwa, które cieszą się 
opinią „niepodległych“ , ba, p- 
chodzą jeszcze za mocarstwa. 
A le ty lk o  uchodzą... Czują się 
one zagrożone w  swoich in te
resach życiowych, ekonomicz
nych i politycznych, przez swych 
mocniejszych partnerów.

Cóż możemy powiedzieć tym  
ludom uciemiężonym, kra jom  
wyzyskiwanym , państwom za
grożonym? Odpowiedź nasza 
jest jasna i jednoznaczna: jed
nym z najważniejszych warun
ków zachowania i utrwalenia 
nokoju jest zachowanie i utrwa- 
lcnic niepodległości wszystkich 
narodów świata. Naszym zcla- 
n.em. każdy naród musi mieć

Oto niezbędne w arunki uzys
kania solidnych baz pokoju 
światowego. P olityka wo jny o- 
znacza podbój t wyzysk, pokój 
— oznacza niepodległość. W y
daje się nam, że najbliższą dro
gą do urzeczywistnienia tych 
zasad jest zawarcie tak przez 
wszystkich pożądanego paktu 
pokoju między pięcioma wiel
kimi mocarstwami. Pakt taki 
może zapewnić św iatu d ługieria- 
ta pokoju; zapewni on także 
możność pokojowego, systema
tycznego rozwoju poszczegól
nych narodów i pokojowe ure
gulowanie wszelkich kwestii 
spornych.

Że najtrudnie jsze proble
my dadzą się rozwiązać przy

obopólnej dobrej woli — naj
lepszym dowodem są obecne 
stosunki między Polską Rzecz
pospolitą Ludową a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. Sto
sunki polsko - niemieckie, nie 
potrzebuję chyba tego tu ta j 
przypominać, układały się tra 
gicznie w ciągu długich w ie
ków h is to rii Europy. Byty one 
zarzewiem niejednej wojny, 
p tzyp raw ia iy  oba narody o stra
ty moralne i materialne. Prze
zwyciężenie w iekowych zadraż
nień między naszymi naroda
mi, zwycięstwo ich dobrej wo
li — jest jednym  z na jw ię
kszych pokojowych osiągnięć 
po ostatn iej wojnie. Naród pol
ski gorąco pragnie, aby przy
jazne stosunki, łączące Polskę

1 NRD, rozwinęły się w sto
sunki między Polską a całymi 
Niemcami, Niemcami demokra
tycznymi, zjednoczonymi ł po
kojowymi.

Naród polski —- wolny, nie
podległy, zjednoczony w szero
kim froncie narodowym, obej
mującym wszystkie partie poli
tyczne, organizacje masowe i 
wszystkich ludzi dobrej woli w 
pełni popiera tę politykę przy
jaźni z narodem niemieckim w 
interesie obu krajów. W szcze
rym pragnienia utrwalenia dzie- 
ia pokoju — naród polski wy
ciąga dłoń dla wspólnej walki 
o pokrzyżowanie zbrodniczych 
planów podżegaczy do nowej 
wojny.

Uczynimy wszystko, by obronić niezawisłość narodów
i zapewnić im prawdziwe bezpieczeństwo
Z referatu Yves Farge'a na Kongresie Narodów

Na sobotnim posiedzeniu Kongresu Narodów w Obronie Po
koju Yves Farge wygłosił referat w sprawie pierwszego punk
tu porządku dziennego: zagadnienia wolności, bezpieczeństwa 
i niezawisłości narodów.

rue się
zysku istn ie ją na całym świecie go terytorium  i możność nieza-
Ó to samo walczy nie tylko Ko- , « ¡slego rozstrzygania swoich 
rca, o to samo watezv Vietnam. | wewnętrznych zagadnień polity- 
o to samo walczą narody Bli- ornych, społecznych, ekonomicz

nych i kulturalnych. Musi jed
nocześnie mieć możność wymia
ny z innymi niepodległymi kra
jami wszelkich dóbr kultural
nych i gospodarczych na zasa
dzie całkowitego równoupraw
nienia.

skiego Wschodu. Powinniśmy 
sobie zdawać sprawę z w ie lk ie j 
odpowiedzialności, jaka ciąży na 
nas, obrońcach pokoju. Musimy 
odpowiedzieć na skierowane do 
nas pytanie wszystkich tych 
walczących ludzi.

Is tn ie je  niebezpieczeństwo — 
oświadczył m. in. Farge — że 
w o jny w  Kore i, V ie tnam ie i na 
M alajach mogą się rozszerzyć 
również na inne kra je . Fakt ten 
nakłada na uczestników Kongre
su poważną odpowiedzialność.

Na jbardzie j m ia roda jnym  pro
bierzem naszej zdolności do o- 
brony niezawisłości narodowej 
będzie przede w szystkim  powo
dzenie naszej w a lk i o przerwa
nie toczących się obecnie w o
jen. R em ilita ryzacja  N iem iec i 
Japonii — w brew  w o li narodu 
niemieckiego i  japońskiego — 
stała się m ożliwa ty lk o  wskutek 
tego, że nie liczono się z opinią 
narodów. Walcżąc z remilitary- 
zacją narody równocześnie 
prowadzą skuteczną walkę o 
niezawisłość narodową.

Farge zaznaczył, że problem 
niem iecki można rozwiązać je 
dynie w ten sposób, że będzie 
się respektowało interesy naro
dowe Niem iec oraz bezpieczeń
stwo sąsiadów Niemiec. Nigdy 
jeszcze — powiedział Farge — 
problem niezawisłości wszyst
k ich narodów oraz problem  
beznieczeństwa wszystkich na
rodów nie b y ły  tak bardzo 
związane ze sobą ja k  obecnie.

Farge przedstaw ił następnie 
sytuację we F rancji, gdzie pakt

a tla n tyck i określany by! lako 
narzędzie obrony, gwarantujące 
F ra n c ji prawo podejmowania 
samodzielnych decyzji.

W krótce jednak stworzono na 
te ry to riu m  F ra n c ji sieć obcych 
baz, bez żadnej konsultac ji z 
parlamentem , k tó ry  nawet nie 
był po in form ow any o tych po
ważnych wypadkach pogwałce
nia suwerenności narodowej.

K a rta  NZ — pow iedzia ł dalej 
Farge — została pogwałcona, 
gdyż od 30 miesięcy prowadzi 
się pod sztandarem ONZ wojnę 
w Kore i. Każda bomba, spada
jąca na ziemię koreańską, po - 
w inna przypom inać nam, że c ią
ży na nas poważna odpowie
dzialność. Każda nowa broń. 
stosowana w  Kore i, powinna bu 
dzić w nas myśl o losie, k tóry, 
być może, czeka również nas.

Farge potępił następnie woj 
nę rozpętaną przeciwko V iet- 
nam owi oraz po litykę  ucisku 
kolonialnego, stosowaną wobec 
ludności A f ry k i Północnej.

W  zakończeniu swego przemó 
w ienia Farge ośw iadczył: Obro
nimy naszą niezawisłość i za
pewnimy prawdziwe bezpieczeń
stwo. Zadanie obecnego *Kon - 
gresu, k tó ry  zjednoczył de
legatów z całego świata, pole
ga na tym , aby zapoczątkować 
wspólne działania. Dzia łania te 
pow inny opierać się na decy - 
zjach Kongresu, k tó re  zostaną 
przedstawione rządom pięciu 
w ie lk ich  mocarstw. Kongres do
magać się będzie’ odpowiedzi 
na pytania, budzące niepokój 
wszystkich narodów. Narody 
pragną bezpieczeństwa, a pod
stawą bezpieczeństwa ,jest — 
przerwanie toczących się obec
nie wojen, zaniechanie rem iii- 
taryzae ji Niemiec i Japonii, ro
kowania między pięcioma wiel
kim i mocarstwami.

Augustyn Kostysz 
n M y  przodufôsy rębacz kopalni „Prezydent“

W łaściw ie kopalnię znal od 
dzieciństwa. U rodził się prze
cież w  je j bezpośredniej b lis
kości. Odkąd ty lko  pojmować 
zaczął sens. rozmów starszych, 
stale w sław ia ! z nich n iez li
czoną ilość razy powtarzające 
się słowo: kopalnia. Rano bu
dziła matka ojca -— „w sta
waj, czas iść na kopalnię“ . 
Wieczorem czekało się na 
„starego“ , k tó ry  nie w róc ił 
jeszcze po szychcie, żeby opo
w iedzia ł co nowego wydarzy
ło się w  kopalni.

A  później to już n ie  ty! ko 
ojciec, ale i Ryszard z Jerzym, 
starsi bracia Augustyna Kos- 
tysza, zjeżdżali do pracy w  
podziemne korytarze. August 
wówczas pochlipyw ał po ką
tach, że jest za m ały, że nie 
chcą go wziąć z sobą do ko
palni.

Kopaln ia jednak codziennie 
o sobie przypominała. Toteż 
pewnego wieczoru, gdy rodzi
na Kostyszów siedziała przy 
kolacji. August zadecydował 
— „Ięla rano z. wam i na ko
paln ia“ .

I rzeczywiście, nazajutrz 19- 
le tn i Augustyn Kostysz został 
ładowaczem w  kopalni „P re 
zydent“ , gdzie ojciec jego w y
dobywał węgiel już  od 40 lat, 
a bracia sumienną pracą zas
łu ży li na stopień rębacza.

Było to w roku 1947. Roku 
pam iętnym  w ie lk im  wezwa
niem Pstrowskiego: „K to  w y
rąbie w ięcej?“  Lecia ł stacha- 
nowski apel przez f ila ry  i 
chodniki kopalniane. Coraz 
liczniejsze stawały się szere
gi współzawodniczących, Kos
tysz czynił dopiero pierwsze 
krok i w  zawodzie, górniczym, 
ale dąży! do tego, aby praco
wać tak, jak  Koloch, przodu
jący ładowacz Pstrowskiego. 
Co roku też uzyskiwał nowe, 
wyższe kw a lifikac je , co roku 
osiągał lepsze rezu lta ty pracy. 
K ierownictwo, kopalni powie
rzało m u coraz odpowiedzial- 
niejsze zadania.

Zdobyte w  praktyce w iado
mości poszerzył znacznie na 
zorganizowanym w  1950 r. 
3-tygodnio4vym kursie dla rę
baczy. Odtąd w . raportach 
sztygara oddziałowego obok 
nazwiska rębacza chodniko
wego Augustyna Kostysza 
wzrastały stale liczby prze
kraczanej normy.

W spółzawodnictwo przed- 
zlotowe objęto praw ie wszyst
kich m łodych górn ików  z kor 
paln i „Prezydent“ . Wówczas 
w łaśnie Kostysz postanowił 
zorganizować na swoim chod
n iku  brygadę młodzieżową.

Pogadał ze sztygarem, poszedł 
do oddziałowej organteocji 
ZM P i wkrótce mały, ale 
zwarty kolektyw przystąpił 
do współzawodnictwa zloto
wego. Brygada zobowiązała 
się „fedrować“ jeden wagonik 
węgla ponad normę, czyli da
wać odtąd narodowej gospo
darce o 2 tony węgla więcej 
dziennie. Meldunek o wyko
naniu zobowiązania brygady 
powiózł na warszawski zlot 
członek brygady Wilhelm  
Wolny.

Razem z Wolnym przeży
w ał w łaśnie Augustyn Kos
tysz swój w ie lk i dzień. 3 grud
nia 1952 roku. Na chorzow
skie j akadem ii z okazji Dnia 
Młodego G órnika wyczytano 
wśród najlepszych nazwisko 
Kostysza. Na stalowym, gór
niczym mundurze przodujące
go rębacza z kopalni „P rezy
dent“  zajaśniał S rebrny Krzyż 
Zasługi. Obok stał rębacz s 
jego brygady — W ilhelm  Wol
ny. O trzym ał Brązowy K rzyż 
Zasługi. Obydwa odznaczenia 
są dowodem, że ofiarna praca 
górnika jest honorem i zasz
czytem, że naród ceni, a O jr 

' czyzna nagradza tych, którzy 
z wnętrza ziemi wydobywają 
węgiel — cb leb przemysłu..

TERESA Ś W IEŻA W SKA

Ponad 25 tys. izb mieszkalnych na Dolnym Śląsku
oddano do użytku w ciągu ostatnich 4 lat

Na Dolnym Śląsku, jednym z najbardziej zniszczonych w 
trakcie działań wojennych rejonów naszego kraju, z każdym 
rokiem znikają szkielety wypalonych domów i zwaliska gru
zów. Nowe zabudowania, całe osiedla mieszkaniowe wyrasta
jące obok wielkich zakładów przemysłowych znaczą szlak 
realizacji naszych planów odbudowy i rozbudowy Ziem Odzy
skanych.

Ostatnie trzechlecie — 1949, 
1950 i 1951 rok — zamknęła 
cyfra 20.900 oddanych do użyt
ku na Dolnym Śląsku izb mie
szkalnych. Bieżący rok zazna-

czył się dalszym postępem w tej 
dziedzinie. Wg dotychczasowych

danych uzyskano już 4.258 Izb 
mieszkalnych.

Przy pracach budowlanych 
na Dolnym  Śląsku zastosowań« 

najnowocześniejszy sprzęt pro

dukc ji radzieckiej 1 polskiej, 
ja k  m. In. koparki, spychacza, 
w yw ro tk i.

T a jem n ica  „R
W  październiku i  w  p ie rw 

szych dniach listopada br. toczył 
się w Monachium proces dwóch 
byłych dowódców SS, O tto 
T horbecka i  Waltera Huppen- 
kothena, którzy w  okresie h i 
t lerowskim  byl i członkami N a j
wyższego T rybunału  Trzeciej 
Rzeszy i skazali na śmierć ty 
siące przeciwników Hitlera. 
Sąd ¡¡achodnio-nfemiecki, w ie r 
ny adenauerowsko-amerykań- 
skie j polityce pobłażliwości w o 
bec zbrodniarzy wojennych, u- 
n iew inn i ł  oskarżonych, a w  u- 
zasadnieniu wyroku  oświadczył 
cynicznie, że „oskarżeni spełni
l i  swój obowiązek".

XV toku procesu wyszły jed-

między  Rosją a Niemcami. Sta
rał on się otrzymać zapewnie
nie, że Niemcy nie będą krępo
wa li działalności Collegium Rus- 
sicum (watykańska organizacja

wanyrh  terenach" — hitlerowcy  
milszą mu obiecać, że „Niemcy  
nie będą krępowali działalności 
Collegium Russicum". A wszyst
k im  tym rozmowom patronuje

antyradziecka — red.) na tere-  papićź Pius X I I  poprzez swego
nach okupowanych... Generał 
zakonu Jezuitów prowadził swą 
korespondencję z partnerami 
niemieckimi za pośrednictwem  
nuncjusza papieskiego w  B er l i 
nie".

A oto jeszcze garść szczegó
łów, dotyczących tych zagad
nień, podanych przez prasę za- 
chodnio-niemiecką. „Nuem ber-  
ger Nachrichten" z dnia 15 paź
dziernika br. podaje, ie  dr 
Mueller, k tóry był pu łkowni-  

nak na jaw  niezwykle ciekaiae ! kiem wyw iadu generała Becka, 
szczegóły, dotyczące wa tykań- j jeździł do Watykanu, aby za po- j Sję swojej polskości i nie clicie 
sko - hi t lerowskich stosunków ¡średnictwem papieża wszcząć | u -pójść na współpracę z oku

rokowania pokojowe z rządem

nuncjusza w  Berl in ie oraz swe 
go referenta osobistego „ojca"  
Leibera...

W tej sytuacji  nie należy się 
dziwić, że Watykan nie znalazł 
żadnych słów potępienia wobec 
bestialstw hitlerowskich popeł
nianych w  czasie okupacji na 
narodzie polskim, że nie ode
zwał się nawet słowem w ó w 
czas, gdy wraz z m il ionam i pa
tr io tów  polskich w  obozach h i 
tlerowskich ginęli katoliccy księ
ża, którzy nie chcieli zaprzeć

Kongres Narodów w Obronie Pokoju
— to nowy ciężki cios w podżegaczy wojennych
-  »świadczył przewodniczący Izby Ludowej NRD Dieckmann

w  okresie drugiej wo jny św ia
towej.

Podczas przewodu sądowego 
zeznawał m. in. były bawarski 
minister sprawiedliwości, dr Jo- 
sef Mueller, k tóry był łączni
k iem pomiędzy wywiadem h i t le 
rowskim a Watykanem jesienią 
roku 1939 i  zimą 1940. Muleller 
zeznał, że bezpośrednio po agre
s j i  h i t lerowskie j na Polskę, je 
sienią 1939 roku, papież Pius 
X I I  podjął interwencję, mającą 
na celu doprowadzenie do za
warcia pokoju między h i t le row
sk im i Niemcami a mocarstwa
m i  zachodnimi. W związku z 
tym  zóstal opracowany t :w

z
bryty jsk im . Wśród podstawo
wych warunków pokojowych, 
przedstawionych przez papieża, 
znajdowała się sprawa zrezyg
nowania ż ataku niemieckiego 
przeciwko mocarstwom zachod
nim.

Dziennik  „R heinische Post" z 
15 października br, podaje: „Re
ferent osobisty Piusa X I I ,  o j 
ciec Leiber, napisał m emoria ł i, 
zawierający w a runk i papieża, 
które by um ożliw iły  zawarcie 
pokoju. Głównym warunkiem  
była rezygnacja z ofensywy na 
Zachód"

A w  końcu ostatni, na jbar-
„ Raport X " ,  zawierający  
ru n k i  zakończenia wo jny  
carstwami zachodnimi.

Bliższych szczegółów na temat 
rokowań hitlerowsko - w a tykań
skich dostarcza napisana prze? 
oficera hit lerowskiego wywiadu,  
Waltera Hagena, książka pt 
„D ie  geheime Front", wydana 
przez Nibelungenverlag. Linz 
und Wien 1950. W  książce tej 
na stronach 453—454 czytamy:

„Już  w  roku  1940 grupn p ra 
cowników wyw iadu niemieckie 
go podjęła pierwszą próbę, m a
jącą na celu skłon-rnie W aty
kanu do pośrednictwu pomiędzy 
Niemcami a mocarstuami za 
ćhodnimi... Pełnym zrozumienia 
rzecznikiem tych planów by' 
generał zakonu Jezuitów, hr 
Włodzimierz Halkę von t edo- 
chowski. Na podstawie in forma  
cji ,  jakie jego szeroko rnzciałe 
ziony zakon mógł zebrać. Le- 
dochowski miał znacznie lepszą 
orientacje w światowych  spra
wach politycznych i sytuacji m i 
l i ta rne j  aniżeli inni wysocy 
dygnitarze kościelni Zdawał on 
sobie sprawę z niebezpieczeń
stwa komunizmu... Dlatego był 
on gotów... wprowadzić pewne
go rodzaju współpracę między 
zakonem Jezuitów a wywiadem  
niemieckim. Wymiana ta miała 
polegać początkowo na w ym ia 
nie in formacji ,  lecz była . ona 
pomyślana jako stadium przy
gotowawcze do większe1 kon
cepcji: miała ona doprowadzić  
do porozumienia Niemiec i 
Wioch z mocarstwami zachodni
m i i  do utworzenia wspólnego 
europejsko - amerykańskiego 
frontu... przeciwko komunizmo
wi... Łedóchowski przewidywał  
ju ż  wówczas wyraźnie wojnę

wa- j dziej może uderzający z tej se-
n t  dokumentów. Dziennik  
..F rankfurter Allgemeine" z 
dnia 11 listopada br. zamieścił 
a r ty k u ł , z którego wyn ika, że w  
czasie przewodu sądoyaego w 
procesie Thnrbecka i  Huppen-  
kothenn była mowa o tym, że 
Watykan proponował h i t le row
com jesienią 1939 roku i zimą 
1939H940 roku granicę wschod
nia z 1 9 1 4 roku.

Zastanówmy się nad ohydną 
wymową, tych dokumentów. Na
tychmiast po rozpoczęciu przez 
Hitlera agresji przeciwko Pol
sce, Watykan rozpoczyna per
traktacje z Hitlerem. Czołowym 
przedstaicicielem papieża, jest 
„po lsk i"  arystokrata, jezuita 
hrabia Ledńrhowski. Tematem 
rozmów jest współpraca w y w ia 
du watykańskiego z wywiadem  
hitlerowskim, „wym iana in fo r 
macji" . jak to nazywa Walter 
Hngen oraz — i to jest najważ
niejsze dla Watykanu  — przy
gotowania do w o jny  przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Jed
nocześnie omawia się w ym a
rzony przez francuskich Wey- 
gandów, bry ty jsk ich Church i l
lów i amerykańskich Morganów 
plan skierowania H it lera prze
c iwko ZSRR.

Oczywiście. H i t le r  .nie zrobi 
tego za darnin Daje mu się więc 
początkowo część Polski: Pomor 
rze, Poznańskie, Śląsk — mówi  
o tym „F rank fu r te r  A llgemei
ne“  Następnie jednak o Polsce 
w ogóle przestaje się mówić. 
Watykan chce po trupie Polski 
razem z Hitlerem ruszyć dalej 
na Wschód — przeciwko  
Związkowi Radzieckiemu. Rezer
wu je sobie nawet prawo zapusz
czenia swych macek na „ okupo-

pantem.
Nie należy się też dziwić, że 

wysocy dostojnicy kościelni, jak  
np. biskup Adamski, którzy  
znali dobrze po litykę Watykanu, 
w zyw a li  Polaków do współpra
cy z okupantem. B o w i e m  
P o l s k a  b y ł a  c e n ą  
z a p ł a c o n ą  p r z e z  W a 
t y k a n  i  i m p e r i a l i 
s t ó w  z a  m a r s z  H i 
t l e r a  n a  W s c h ó d .

Dzisiejsza po lityka Watykanu  
jest jedynie kontynuacją p o l i 
ty k i  z la t przedwojennych i  lat 
drugie j w o jny  śiuiatowej. Tak  
ja k  poprzednio, je j  dążeniem jest 
utworzenie agresywnych Nie
miec, które w  oparciu i  przy 
pomocy imperia l istów amery
kańskich i  angielskich, ruszy ły
by na Wschód. I  tak jak  po 
przednio, jedną z pierwszych o 
f la r  m ia łaby stać się Polska 
Po to właśnie Watykan popiera 
zachodnio - niemieckich odwe
towców. po to właśnie aktywnie  
popiera amerykańską  i adenau- 
erowską po litykę remil i taryzac) • 
Niemiec zachodnich.

Ty lko  że w  ciągu tych lat. 
które m inęły od roku 1939, sy
tuacja uległa całkowite j zmia
nie. Polska Ludowa to nie bur-  
żuazyjno - obszarnicza Polska 
przedwrześniowa. Dziś naród 
polski, u boku Związku Radziec
kiego i  pokój m iłu jących naro
dów, buduje swoją potęgę i bez
pieczeństwo, znając dobrze 
swych wrogów i  wiedząc, skąd 
zagraża mu niebezpieczeństwo.

Również Niemcy dzisiejsze, to 
nie Niemcy Hitlera. Dziś naród 
niemiecki w  coraz szerszym 
stopniu świadomie walczy prze
ciwko rem il i taryzacji i  wo jen
nym planom rodzimych i ob
cych imperia listów. Dziś is tnie
je Niemiecka Republika Demo
kratyczna, wzór i  ostoja wszyst
kich Niemców, walczących o po
kój.

Dziś setki m il ionów ludzi na 
całym-świecie biorą ak tywny u- 
dział w w ie lk ie j  bi tw ie o po
kój, b i tw ie skierowanej prze
ciw ko wszystkim agresorom i 
podżegaczom wojennym, zarów
no tym z Wall  Street i  City  
londyńskiej, jak  i z przedmie
ścia Rzymu, zwanego W atyka
nem.

RA

Berlińska prasa demokratycz
na zamieszcza oświadczenie 
przewodniczącego Izby Ludowej 
NRD Dieckmanna złożone w 
związku z Kongresem Narodów 
w Obronie Pokoju.

Kongres Narodów — s tw ie r
dził Dieckmann — zaczyna się 
w chw ili, gdy u jaw n ił się wo
bec całego świata kryzys pań
stwowy w  Bonn, wyw ołany 
zdradą ze strony Adenauera i 
antydemokratyczną działalnością 
jego rządu. Po zakończonym 
niedawno drugim  czytaniu uk ła
dów wojennych sytuacja w  
Bonn zaostrza się w  dalszym

ciągu. Adenauer nie cofa się 
przed żadnymi środkami, nawet 
przed stosowaniem przemocy, 
byle wykonać rozkaz swych mo
codawców amerykańskich i do
prowadzić do utworzenia za- 
chodnio-niemieckiej armii na
jemnej dla przygotowania agre
sywnej wojny przeciwko krajom  
Wschodu. Adenauer ucieka się 
do takich środków dlatego, że 
w idzi potężny, wzmagający się 
nieustannie ruch oporu ludno
ści zachodnio-niemieckiej. W  ta
k ie j c h w ili .w ie lk i Kongres Po
ko ju  w  Wic dniu nabiera ogrom
nej wagi. W ybrani w  sposób de-

mokratyczny przedstawiciele ru 
chu obrońców pokoju, stwier
dził Dieckmann, zamanifestują w 
Wiedniu wspólną zdecydowaną 
wolę uratowania pokoju w ob
liczu wzmagającej się wciąż 
groźby wojny ze strony impe
rialistów amerykańskich i ich 
popleczników. Ta manifestacja 
rzeczywistej opinii wszystkich 
narodów świata stanowi nowy 
ciężki cios dla podżegaczy wo
jennych, ponieważ Kongres Na
rodów w Obronie Pokoju wy- 
krzesze z serc wszystkich naro
dów nowe potężne siły w walce 
o pokój.

N a r o d y  ś w i a t a  c h c ą  p o k o j y

Z przemówienia Jean Paul Sartre
Jak już podawaliśmy na p ią t

kowym  posiedzeniu Kongresu' 
Narodów w Obronie Pokoju 
przem awiał m. in. znany pisarz 
francuski Jean-Paul Sartre.

Po podkreśleniu, że sytuacja 
międzynarodowa jest naprężona, 
Sartre om awiając charakter 
Kongresu powiedział: Ce! tego 
Kongresu wyrażony został na j
dokładnie j i na jlepie j w  jego 
nazwie: Kongres Narodów.
Ponieważ jednak suwerenność 

ma źródło w narodzie, obrońcy

pokoju postanow ili uzgodnić 
swe żądania i po powrocie do 
ojczyzny dać wyraz w o li, która 
będzie jednocześnie wolą każ
dego poszczególnego narodu i 
wolą wszystkich narodów.

— Pokój — oświadczył Sartre 
— nie może być oparty ani na 
terrorze, ani na poniżeniu, ani 
na niewoli. Wojna między pań
stwami kapitalistycznymi a so
cjalistycznymi byłaby dziś nie
unikniona, gdyby można było 
dowieść, że pokojowe współist

nienie tych państw jest niemo
żliwe — to jest gdyby okazało 
się, że jedne narody muszą w y 
mordować inne po to, żeby móc 
mieć dostateczną ilość żywności, 
pracować i żyć w  dobrobycie.

N ik t nie tw ie rdz i, że narody 
,muszą się mordować nawzajem. 
W łaśnie przedstawiciele kra jów  
socjalistycznych m ów ią wyraź
nie, że chcą pokoju i że poko
jowe współistn ienie różnych u- 
stro jów  jest możliwe.

Projekt rezolucji polskiej
w sprawie przyjęcia nowych członków OiZ
przedstaw ił delegat Polski, J. M ichałowski

Specjalna Komisja Polityczna Zgromadzenia Ogólnego przy
stąpiła do omawiania sprawy przyjęcia nowych członków do 
ONZ. W czasie dyskusji zabrał glos delegat polski ambasador 
Jerzy Michałowski, który przedstawił następujący projekt rezo 
lucji:

„Zgromadzenie Ogólne zwra
ca się do Rady Bezpieczeństwa 
z prośbą o rozpatrzenie podań 
o przyjęcie na członków ONZ 
następujących państw: Albanii, 
Mongolskiej Republiki Ludowej, 
Bułgarii, Rumunii, Węgier, Fin
landii, Włoch, Portugalii, Irlan
dii, Jordanu, Austrii, Cejlonu, 
Nepalu i Libii. Rada Bezpie
czeństwa rozpatrzy zgłoszenia 
wymienionych wyżej państw w 
celu przedstawienia zalecenia o 
jednoczesnym przyjęciu wszyst
kich tych państw na członków 
ONZ"

Delegat polski oświadczy! da
lej, że Związek Radz-iecki, jak 
również kra je  zmierzające do 
zacieśnienia współpracy m ię
dzy narodami, wypow iadają się 
za pełnym wykonaniem zobo
wiązań, w ynikających z tra k ta 
tów pokojowych, tj. za przyję
ciem do ONZ — zgodnie z tra k 
tatam i pokojowym i — Bułgarii. 
Rum unii, Węgier, Włoch i F in 
landii.

W zakończeniu swego prze
mówienia Michałowski oświad
czył, że sprawa przyjęcia no
wych członków do ONZ może

Skazanie szpiegów amerykańskich
w C ze c h o s ło w a c ji

Przed Sądem Państwowym w mieście Trzebiczu odbył się 
proces Jana Dworzaka, jego syna Jana Dworzaka i Józefa Se- 
dlaczka oskarżonych o działalność antypaństwową.

Oskarżeni byli związani z 
agentami wywiadu amerykań
skiego, na których rozkaz pod
palali mienie społeczne, usiło
wali terroryzować pracowników 
terenowych organów władzy 
państwowej i aktywistów spół
dzielni rolniczych. Rozsiewali 
oni wrogie, oszczercze p lo tk i. 
Obawiając się zdemaskowania 
swej zbrodniczej działalności 
Jan Dworzak (ojciec) um ordo
wał Marię Dworzakową, awą

synową. Oskarżeni zeznali 
zwłaszcza, że przygotowywali 
wykazy mieszkańców swej wsi 
— aktywistów, oddanych ustro
jowi ludowo - demokratyczne
mu, którzy mieli być zamordo
wani w wypadku rozpętania 
przez imperialistów amerykań
skich nowej wojny światowej.

Sąd Państwowy skazał Jana 
Dworzaka (ojca) i- Jana Dwo
rzaka (syna) na karę śmierci, a 
Józefa Sedlaczka na 25 lat wię
zienia.

być rozwiązana w warunkach 
szczerej współpracy wielkich 
mocarstw, poszanowania Karty 
NZ i uczciwego . ustosunkowa,- 
nia się do suwerennych państw 
bez względu na ich ustrój poli
tyczny i gospodarczy.

-ńr
12 bm. zakończyła się w  Ko

m is ji Politycznej NZ dyskusja 
nad sprawą Tunisu. Po dysku
s ji poddano pod głosowanie 
z t^szone w tej sprawie pro jek
ty  rezolucji.

Mocarstwom kolon ia lnym  z 
USA na czele udało się drogą 
nacisku na delegatów kra jów  
A m eryki Łacińskie j sklecić nie
znaczną większość 2—-3 głosów 
dla odrzucenia pro jektu rezo
lu c ji, w którym  znalazio od
zwierciedlenie żądanie narodu 
tumskiego .przyznania mu nie
zawisłości.

*
Jak donosi dziennik „New 

York Herald Tribune“, liczne 
delegacje .uczestniczące w bie
żącej sesji Zgromadzenia Ogól
nego NZ protestu ją przeciwko 
działalności T rygve Lie, k tó ry  
pod dyktandem  w ładz am ery
kańskich zwalnia pracow ników  
sekretaria tu ONZ nie podobają
cych się sferom rządzącym USA. 
Dziennik pisze, że rząd szwedz
k i polecił swej delegacji podjąć 
k ro k i w celu postawienia spra
w y działalności T rygve L ie  na 
Zgromadzeniu Ogólnym. Dzien
n ik  podkreśla, że „Szwecja i 
Ind ie  noszą się z poważnym za
m iarem  zażądania, by tę spra
wę włączono do porządku dzien
nego obrad Zgromadzenia O- 
gólnego".

?5 la s z e  ke to  pracuje“
i Ukazał się już  grudn iow y num er 12 Miesięcznika In - 

strukcyjnego ZM P „Nasze kolo pracuje“ . Numer ten zawiera
f  następujące pozycje:

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wybrał Najwyż
sze Władze Państwowe.

Towarzysz Bolesław B IERUT — Sztandarem Frontu Naro
dowego —  przemówienie wicemarszałka Sejmu Franciszka
Mazura.

 ̂ „Im ię naszej epoki“ — Jerzy Segeł.
f  „PZPR — rozum, honor i sumienie narodu“ — Felicja Ra-
l  paport.
i  „Koło podstawowym ogniwem w pracy ZM P “ — Tadeusz
l  Rudolf.

„Twoja nowa legitymacja" — Tadeusz Żochowski

Z DOŚW IADCZEŃ ZETEMPOXVSKICH O RG ANIZACJI
„Praca Zarządu Powiatowego ZM P — to praca z kołami"

— Zofia Niezgoda.
„Rosną szeregi naszego koła“ — Edward Llsińskl. 
„Zetcmpowskie polecenie“ — Eugeniusz Boczek.
„Jak należy przygotować zebranie“ — Zdzisław Czapliński. 
„O pracy Zarządu Gminnego ZM P “ — Zygmunt Zaręba. 
„O pracy Zarządu Szkolnego Z M P “ — Wincentyna Soko

łowska.
„Pionierski Zaciąg w gminie Baranów" — Stanisław Bora. 
„Nasza świetlica“ — Stanisław  Całka.
„Plan pracy świetlicowej w okresie zimowym“ — Mieczy

sław G apińskl. x

K Ą C IK  PROPAGANDYSTY I  AG ITA TO RA
„Moje doświadczenia w  pracy szkoleniowej“ — Marian Da-

rowski. \

4 K S IĄ Ż K A  TWÓJ PRZYJACIEL I  NAUCZYCIEL
$ „Żniwo dobrego kolektywu“ — O powieści H. Nikołaje-

(w e j: „Ż n iw a “ .
Nowości wydawnicze.

4 R O ZM A W IA M Y  Z C Z Y T E L N IK A M I
d „Kontrola wykonania pomaga nam w pracy“ — Teresa
# Pawlak.
f  .>Od LZS-u — do koła ZM P“ — Zbigniew Kolasa.
4 „Mrągowskie kłótnie“.
4 „Ewein 8 km“.
ś Spis ważniejszych pozycji zamieszczonych w  piśmie w  ro- 
4 ku 1952.
ł  G rudn iow y num er m iesięcznika Instrukcyjnego ZM P „Na- 
i  sze koło pracuje“  jest do nabycie we wszystkich kioskach 
f  „R uchu“  oraz w  Zarządach Dzielnicowych, M ie jsk ich  i Po- 
4 w ia tow ych ZMP.
|  CZYTAJCIE I  ROZPOW SZECHNIAJCIE M IE S IĘ C ZN IK  
\  INSTRUK CYJN Y ZM P „NASZE KOLO PRACUJE“!

Osadnic*y n a  n o w y ch  
pełnorolnych gospodarstwach

W  tym roku 10.500 rodzin chłopskich z gromad gęsto zalud
nionych i oddalonych od ośrodków przemysłowych osiedliło się 
na samodzielnych gospodarstwach rolnych, bądź wstąpiło do 
spółdzielni produkcyjnych lub przyjęło stalą pracę w PGR-ach 
na Ziemiach Zachodnich.

W szystkie rodziny m ia ły  bar
dzo dogodne w a run k i osiedlania 
się, zagwarantowane im specjal
ną uchwałą Prezydium Rządu.

Ponieważ istnieją jeszcze mo
żliwości osiedlania się chłopów 
na Ziemiach Zachodnich, akcja 
ta będzie prowadzona również 
w roku przyszłym.

Aby przy^ je j organizowaniu 
wykorzystać w  pełni tegoroczne 
doświadczenia, M in . Rolnictwa 
zwołało 12 bm. w  Pszczelinie 
pod Warszawą naradę chłopów, 
którzy w  ciągu tego roku osie
d lili się w  województwach za
chodnich i północnych. W obra
dach. k tórym  przewodniczy) 
M in. Rolnictwa Jan Dąb-Kocioł, 
brah również udzia ł przedsta

w icie le KC PZPR i N K W  ZSL  
oraz ZSCh, CRZZ i  L ig i Kobiet.

V/ czasie narady osadnicy 
szczegółowo opow iadali o tym , 
ja k  z m aleńkich gospodarstw 
przesiedlali się na pełnorolne, 
dobrze zabudowane gospodar
stwa, zapewniające im i ich ro
dzinom dostatnie życie. Z go
rącą wdzięcznością m ów ili oni 
o pomocy, jaką otrzym ali od 
Państwa i rad narodowych przy 
zagospodarowaniu, przyrzekając, 
że — aby się za tę pomoc w y
wdzięczyć—będą starali się ja k  
na jlepie j gospodarować.

W czasie narady w ie lokro t
nie podkreślano, że obok po
mocy Państwa decydującą rolę 
w zagospodarowaniu się osad
ników ma pomoc i opieka rad 
narodowych.

W Y D A V /C A ; Zarząd  G łó w n y  
Z w ią z k u  M łod z ieży  P o ls k ie j 

R E D A G U JE : K o m ite t .  N a
k ła d  RSW „P ra s a “

A D R E S  R E D A K C J I: W a r
szawa. A l. i  A rm ii W P  11.

T E L E F O N Y : C e n tr .: 8-09-81, 
6-26-81, 0-7r'-24 Red. N a cze ln y : 
8-76-61 D z ia ł ICoresp. 1 L is tó w : 
8-07-82. Red. nocna : C en tr. 
DSP 7-56-2C do 30 w ew n. 101. 
8-54-94.

A D M IN IS T R A C J A : W arsza
wa, M a rsza łko w ska  8, IV  p. te l 
8-07-11 i 8-37-20 w ew n . 56.

S K Ł A D  I  D R U K : Z a k ł. G ra f. 
..DSJP“ , P rzed, P aństw . W yo d 
rębn ione . . ,

P R E N U M E R A T A  1 K O L P O R 
T A Ż : P P K  „R u c h “  O ddz ia ł

w  W arszaw ie . S re b rn a  12 T e l. 
c e n tr. 8-04-21. 22. 30.

K O L P O R T A Ż : p p k  „R u c h “  
O ddz ia ł w  Warszawie. Srebrna 
12. T e l. ce n tr. 8-04-21. 22. 30.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re 
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szyst
k ie  u rz ę d y  pocztow e oraz l i 
stonosze w  te rm in ie  do dn ia  
15-go każdego m iesiąca po
p rzedza jącego ok res  zam iaw ia - 
ne j p re n u m e ra ty  -  Cena m ieś 
— L80 zł. k w a r t . -  5.40 zł, p ó ł
ro czn ie  — 10.80 z ł, roczn ie  — 
21.60 zł. Z a m ó w ie n ie  zb io ro w e  
na p rem . zak ładow e  p rz y jm u 
ją  m ie jsco w e  p la c ó w k i PPK 
„R U C H “ .
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Chcemy przodować lak, jak nasz poseł Szczepan Błaut

Młodzież kupalni „Mortimer“ swoją wydajną i ofiarną 
pomogła w przedterminowym wykonaniu planu rocznego

Kopalnia „Mortimer“ t7 .X I. br. o gotłz 21.00 wykonała roczny 
plan wydobycia węgla — .jako druga w przemyśle węglowym.
7. ostatnią toną węgla na powierzchnię wyjechali: młodzieżo
wy przodownik pracy, rębacz przodowy tow. Julian Stasikow- 
ski, wykonujący 318 proc. normy, najlepszy górnik kopalni, 
zasłużony przodownik pracy tow. Konstanty Kowalski, wy
konujący 220 proc. normy i ładowacz kol. Czesław Purgala, 
osiągający 195 proc.'normy.

dań skutecznie likwiduje te 
trudności.

Sukcesy swe załoga kopalni 
zawdzięcza również współza
wodnictwu o ty tu ł najlepszego 
w  zawodzie, w którym  bierze 
udział cała załoga pracująca 
przy węglu na przodkach i fin 
procent górników  t  prac poza- 
przodknwych.

Z W YCIĘSTW O osiągnięto nie 
bez trudności. Trzeba było 

pokonać przede wszystkim  tru 
dne w arunk i geologiczne na od
dziale pierwszym i drugim, 
gdzie cieknie Woda i występu
ją  tzw. „m okre przodki“ . Zało
ga kop. „Mortimer“ zdyscypli
nowana i świadoma swych /a-

Pionierzy zbierają się po wykładach w  świetl icy swojej
szkoły. (Foto CAF)

P o m ó ż c ie  n a m
w otrzymaniu światła elektrycznego

List młodzieży z Golasowic do kolegów 
: Elektrotechnicznych Zakładów Wytwórczych 

w Czechowicach
M y, członkowie koła ZM P-ow- 

skiego w  Golasowicach pow, 
Pszczyna zwracamy się do Was 
z prośbą o pomoc w  następują
cej sprawie:

W  roku 1950 nasza gromada 
została ze lektryfikow ana w  85 
proc. Obecnie pozostaje jeszcze 
do podciągnięcia ty lk o  około 
800 m_sieci głównej, gdyż insta
lac je  w ewnątrz domów już po
siadamy: Zwracaliśm y się k ilk a - ' 
k ro tn ie  do E lek trow n i i W oje
w ódzkie j Rady Narodowej w 
Katow icach z prośbą o podcią
gnięcie tych 800 m sieci, jednak 
wszędzie spotykamy się z odpo
wiedzią, źe praca ta nie została 
przewidziana w  planie, wobec 
czego nie możemy otrzymać ma
te ria łu  na ten cel.

M y jednak, drodzy Koledzy, 
nie chcemy dłużej czekać. Jest 
nas dużo młodzieży i starszych. 
Musimy czytać i odrabiać zada
nia szkolne przy słabym świetle 
lampy naftowej, podczas kiedy

u sufitu wiszą żarówki, a brak 
jedynie prądu. G łow im y się tu 
ja k  wybrnąć z sy tuac ji i wresz
cie doszliśmy do wniosku, że 
trzeba zwrócić się do Was, dro
dzy Koledzy.

Przecież W y produkujecie m a
te ria ł potrzebny do e le k try fika 
c ji, w ierzym y więc, że w  ra
mach pięknego czynu, na ja k i 
zdobyć się może ty lk o  młodzież 
żyjąca w  wolnym  k ra ju ; po tra
fic ie  wyprodukować dodatkowo 
ty le m ateria łu , ile nam potrze
ba.

Żegnamy Was życzeniami jak  
najlepszych wyników w pracy, 
wierzymy, że prośba nasza nie 
pozostanie bez echa.

Koło Zw iązku Młodzieży 
Polskiej w  Golas w i - 
cach
Za Zarząd G m inny ZM P 
W. Matuszyński 
Przewodniczący.

Czekamy wraz z młodzieżą 
Golasowic na odpowiedź kole
gów z Czechowic.

Dzięki wysokiemu przekro
czeniu norm przez większość 
górn ików  załoga zrealizowała 
w tym  roku zadania wydobyw 
cze od 103 do 118 proc., zaś 
planowaną wydajność przekra
czała systematycznie o 3 pro
cent.
T V )  przedterminowego wyko- 
' '  nania planu przyczyniła się 
w decydującym stopniu mło
dzież. Zarząd Zakładowy ZMP 
p o tra fił ją  zmobilizować , do 
skutecznej w a łk i o węgiel. To 
w łaśnie zetempowcy kopalni 
podjęli in ic ja tyw ę zwiększenia 
wydobycia i w prow adzili ją w 
czyn, zm obilizowali do pracy 
orzy węglu pracowników adm i
n istracji. Na podkreślenie za
sługuje czynna praca społecz
no-polityczna i zawodowa tow 
Ofiarskiego, przewodniczącego 
ZZ ZMP. Tow. O fiarsk i sam 
przepracował 6 dniówek na do
le, dając przykład innym.

W  wykonywaniu planu po
mogły górnikom zobowiązania 
i warty wyborcze. Postanowili 
oni podnieść wydajność i ja
kość pracy, zabezpieczyć od
działy wydobywcze przed awa
riami, zmobilizować całą mło
dzież do walki o plan. Zdecy
dowało to o przedterminowym 
wykonaniu planu. Bodźcem do 
wydajnej pracy stały się wspa
niałe osiągnięcia górników wici- j Karol i W iktor Bałdysowie, re- 
kiego Kraju Rad — m. in. sto- a lizujący normę w 200 do 250 
sowanie metody inż. Kowalowa. I proc. Piękne osiągnięcia uży

ty kopalni is tn ie je 12 brygad 
młodzieżowych. N a jlepie j z nich 
pracuje przodująca przeciw- 
aw aryjna brygada e lektryków  
Jakubowskiego, osiągająca 200 
proc. normy. Brygada Jaku
bowskiego śpieszy na każdy 
zagrożony odcinek i szybko na
praw ia uszkodzenia. T rudna to 
i odpowiedzialna praca.. Młodzi 
e lektrycy nie lękają się jednak 
trudności i skutecznie lik w id u 
ją  przerwy w pracy. W razie 
potrzeby śpieszą również z po
mocą górnikom  na zagrożonych 
przodkach, którzy nie mogą 
w yrobić normy Dlatego też 
brygada zyskała sobie miano 
najlepszej młodzieżowej bryga
dy elektryków.

Młodzież kopalni „M o rtim e r“  
posz.czycić się może tak 'm i 
przodownikam i pracy, jak ła
dowacz Wacław Kościelny (33fi 
proc. normy), rębacz przodko
w y Ludwik Mróz (300 proc. nor
my) oraz rębacz przodowy Ed
mund Córa (210 proc. normy). 
Pracująca przy obsłudze prze
nośnika zgrzebłowego Genowefa 
Labaj. Krzemińska i Barbara 
Cratkiewicz również przodują 
w pracy.

S POŚRÓD współzawodniczą
cych o ty tu ł najlepszego w 

zawodzie w yróżn ili się również

skali także górnicy oddziału 
d ru g ieg i. W ykonyw ali opi sy
stematycznie przez cały rok od 
108 cu 120 proc. normy. Dzięk' 
sumiennej i o fia rne j pracy bry
gady przeciwawaryjne j Leonar
da Opipskiego nie było w bie
żącym roku poważniejszych 
aw arii. Dobrze i ¿prawnie pro
wadzony przewóz przez Stani
sława Janca i Wiktora Kot- 
wickiego, również w dużvm 
stopniu przyczynił się do przed
term inowego wykonania planu.
iĄ /J  .1 STO PADZIE imponujące 
* *  w yn ik i osiągnęły współza

wodniczące między sobą zespo
ły młodzieżowe — chodnikowt 
Juliana Stasikowskiego i Lud- | 
wika Mroza. Postanowiły one 
do końca roku uzyskać podo
bne w yn ik i, jakie osiąga wy
brany. przez nich poseł na Sejm 
tow. Szczepan Błaut. Opierając 
się na doświadczeniach czynu 
wyborczego zespoły te realizują 
obecnie ponad 409 proc. normy 

Powtarzając swój zeszłorocz
ny sukces, kiedy jako pierwsi 
w przemyśle, węglowym wyko
nali plan roczny, górnicy kopal
ni „Mortimer“ zwyciężyli w 
walce o węgiel. Ich dodatkowa 
produkcja do końca bież. roku 
da krajowi 53.490 ton węgla 
ponad plan.

Korespondent 
STANISŁAW  STĘPIEŃ

Y l /  ślad za tysiącam i wagonów w iozących tony w ęgla i s ta li p łyną  ze Śląska 
m eldunk i, lis ty , korespondencje. —  Zaw ie ra ją  one w iadom ości o tym , 

czym żyje dziś Śląsk, starzy i  m łodzi górn icy, hu tn icy , uczniow ie w ie lu  ślą
skich szkół.

Oto kopaln ia  „M o rtim e r“  w ykona ła  na 44 dn i przed te rm inem  p lan  roczny.
Oto m łodzież kopalni' „W ieczorek“  cały w ys iłek  sk ierow ała na pokonanie 

trudnych  w a runków  geologicznych, na zw iększanie —  pom im o tych  trudności
— w ydobycia, przekraczanie norm .

Oto p ion ie rzy z zaciągu, uczniow ie szkól górniczych, postanaw iają wzorować 
się na najlepszych górnikach, dorównać im  w  pracy, zasłużyć w  pe łn i na p ięk
ną i zaszczytną nazwę p ionierów .

N ie  b rak bolączek i k łopotów , nie brak trudności. N ajlepsi, n a jw y trw a ls i to 
czą z n im i zaciętą w a lkę  i zwyciężają. Wiedzą, że od ich w yda jne j p racy zależy 
w  znacznej m ierze siła i ro z k w it ich ojczyzny.

Młodzi budowniczowie Huty im. Bolesława Bieruta w Częstochowie

Dziewczęta pobiły nas o 6 proc.
Koła frezark i obracają się [ przodownik. ZMP-owiec Witold 

szybko. Izabela Bajdowska pra- | Niegut, w idzia ł brygady młodzie 
cuje w  skupieniu, ¿obowiązanie żowe. które bohatersko przeła
mu,si być wykonane. I m yw ały trudności. Starał się na-

Uczcstnik Zlotu, ZMP-ówka | śiadować Nieguta, Morzyka,
Bajdowska nie rzuca slow na \ Itezaka i innych, 
wiatr. Godnie uczciła pracą
wybory do Sejmu, podniosła 
wydajność swej pracy do 275 
proc. i normę tę nadal utrzy
muje.

W dziale szlifie rek — warczą 
m otory, rozpryskują się tysiące 
iskier. Pracują tu spokojnie i 
sumiennie dw ie absolwentki 
Szkoły Zawodowej w  Łodzi: 
Danuta Śliwińska i Halina Żu
rek. Zrealizowały one zwycięsko 
zobowiązanie dla uczczenia wy
borów, osiągając 254 proc. nor
my.

Frezer, ZM P-owiec Wiesław 
Kramarczyk m ówi z podziwem 
i odrobiną zazdrości do kolegi 
Ryszarda Maksela:

— To nie „ lip a “ , bracie. 
Dziewczęta pobiły nas o 6 pro
cent. Zabierajmy się do roboty. 
Z Danka porozmawiasz sobie po 
fa jrancie, w  parku albo w  świe
tlicy...

I  obaj pochylają się nad ma
szynami.

Msjfspszy cieśla -  
Stanisław Szyita

Stanisław Szyda urodził się 
na wsi. Przed w ojną życie jego 
by ło  trudne i ciężkie. Podczas 
okupacji było jeszcze gorzej. 
Gdy A rm ia  Radziecka wyzw o
li ła  ziemie polskie. Stasiek po
szedł do wojska. Zdemobilizo
wany —- zaczął pracę jako cie
śla przy budowie Kombinatu 
Metalurgicznego im. Bolesława 
Bieruta w Częstochowie.

Przy budowie Nowej Sta
low n i kszta łtow ał się cha
rak te r młodego chłopca. W i
dział ja k  pracował młodzieżowy

Pod adresem dyrekcj i kop. „Wieczorek*

Dlaczego utrudnia się organizowanie brygad młodzieżowych,
a przodowników pracy zbywca obiecankam i?

Gdy ukończona została budo
wa Nowej S talowni zawiązała 
się ZM P-owska brygada ciesiel- | 
ska. Na je j czele stanął Stasiek j 
Szyda.

Początki były trudne* Niezgrn j 
na jeszcze brygada, nic zawsze 
dawała sobie ze wszystkim  ra
dę. Po trudnym początku, po 
paru pierwszych niepowodze
niach — ambitnie przekroczyli 
100 proc. normy.

Obecnie kol. Szyda pracuje 
przy budowie s itow ni i w dal
szym ciągu stoi na czele bryga
dy ZM P-owskie j, która teraz już. 
nic ma równych sobie na tere
nie całej budowy i uznana zo
stała za najlepszą brygadę cie
sielską.

M ając już spory zasób do- 
śv\ iadczenia w  pracy kol. Szyda 
bez trudu osiąga przeciętnie 288 
proc. normy. O pracy swojej bry 
gady m ów i:

— Sukcesy brygada nasza 
zawdzięcza systematycznej i sta
łej pracy. Dużym bodźcem do 
polepszenia wyników pracy są 
podejmowane przez nas zobo
wiązania. Ponadto wszyscy 
członkowie brygady podnoszą 
swój poziom ideologiczny. Każ
dy z nich wie, że swoją pracą 
przyczynia się do utrwalenia 
pokoju i zrealizowania Progra
mu Frontu Narodowego.

Po ukosśczsniu zadań / 
Sześciolatki Zenon Luda 
osiąga 335 proc. normy
Zaraz następnego dnia po w y

konaniu swoich zadań w  Pla
nie 6-letnim , t j. 20.X I. br. Ze
non Luda, frezer na oddziale 
mechanicznym w  Hucie im. B. 
B ieruta, podjął nowe zobowią
zanie: postanowił podnieść je
szcze o 10 proc. wydajność pra
cy i wyrabiać 830 proc. normy 
na swoich dwóch frezarkach.

Zenon Luda powiedział: „Mo

je zobowiązanie to jeszcze je
den cios w zakusy anglo- 
ąmery kańskiego imperializmu. 
Do końca Planu fi-letniego bę
dę się starał wykonać zadania 
następnego planu 5-letniego.

Zobowiązanie kol. Luda rea
lizuje z powodzeniem osiągając 
335 proc. normy.

Korespondent 
JERZY OSTROWSKI 

Częstochowa Podczas pracy pod ziemią... (Foto St. Kałus)

* 4 ^ g « f  i m

...i w hucie. Foto CAF

Wstępujcie do szkół górniczych 
—  Polska będzie z Was dumna

Mam 17 lat, pochodzę z Jasia. 
Pragnę Ci napisać, Redakcjo, że 
przybyłem jako pierwszy ochot
n ik  do szkoły Górniczo - Tech
nicznej ... w  Chorzowie - Bato
rym.

Jestem synem maszynisty ko
lejowego. Przed wo jną za rzą
dów kapital is tów i  obszarników  
ojciec mój m ia ł bardzo zle wa
ru n k i  pracy, nie znał prawie  
odpoczynku i  ty lko  z w ie lk im  
trudem mógł wyżyw ić swoją ro 
dzinę.

Gdy wybuchła wojna, ojciec 
poszedł do partyzantki.

Obecnie pracuje znóiv flłko 
maszynista, ale w  wolnej,  od

rodzonej Polsce, którą - ządzą 
tacy sami ja k  my, prości ludzie 
pracy.

Uczę się tu szkole górniczej z 
wielką chęcią. Jestem przodow
nik iem pracy i nauki w w a r 
sztatach i tu szkole. Za Twoim  
pośrednictwem. Redakcjo, k ie
ru ję  do kolegów i koleżanek z 
całej Polski apel, aby wstępo
w a li  do szkól górniczych i  zdo
bywali ten piękny, zaszczytny 
zawód. W przyszłości Polska bę
dzie z Was dumna.

Korespondent  
M A R IA N  SORYS 
Chorzów-Batory

1000 roboczogodzin  p rzepracu ją  
w ko p a ln i i hucie uczn iow ie  

T e ch n iku m  H utn iczego 
w D ą b ro w ie  G órn icze j na cześć 

p rzy ja źn i p o lsko -ra d z ie ck ie j
Uroczyście obchodziła Miesiąc zobowiązań produkcyjnych. M ię- 

Pogłębienia Przyjaźni Polsko- dzy innym i uczniowie zobowią- 
Radzieckiej młodzież z Tcchni- zali się przepracować 800 robo- 
kum Hutniczego w Dąbrowic czogndzin w kopalniach „Gen. 
Górniczej. Uczniowie Tcchni- Zawadzki“ i „Klimontów“, 
kum  postanowili przede wszy
stkim zapoznać się dokładnie z Zobowiązano się także prze
życiem Kraju Rad, zaznajomić ! pracować 800 roboczogodzin w 
się z osiągnięciami Związku Ra- ; hucie im. F. Dzierżyńskiego w  
rizieckiego w dziele budowy ko- Dąbrowie Górniczej. Uczniowie 
munizmu. J Technikum  przepracowali już

W poszczególnych klasach orga ; przy oczyszczaniu stalowni i od- 
nizowane były odczyty o Z w ią - I lewni 300 roboczogodzin.
zku Radzieckim, o X IX  Zjeź- 
dzie iKPZR. Zbiorowo uczęszcza
l i  uczniowie na filmy radziec
kie. Zorganizowano konkurs na 
najlepsze wyprać, iwanie na ta
kie tematy, jak „Jaka książka 
radziecka najbardziej mi się po
dobała i dlaczego“, „Czego nau
czyłem się oglądając filmy ra
dzieckie“. „Co daje nam przy
jaźń ze Związkiem Radzieckim“.

Dla uczczenia Miesiąca Przy
jaźn i podjęto tu  rów nież wiele

Ożywioną działalność przeja
w ia zalożdftti w  tym  roku szkol
nym Szkolne Koło TPP-R. '

Na zakończenie obchodu M ie
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej zorganizowana 
została- uroczysta akademia.

Korespondent 

M IECZYSŁA W  G AM RA T  

Dąbrowa Górnicza

Nasz korespondent Stanisław 
Stępień z Giszowic, kolo Kato
wic, w  swym liście porusza sze
reg ważnych problemów.

W iemy czym są w  przemyśle 
brygady szturmowe i jak 
ogromne znaczenie przyw iązuje 
do nich każdy zakład. Rada Za
kładowa i dyrekcja otaczają 
brygadę szczególną opieką, 
przecież zwarte ko lektyw y —, 
dobrze pracujące brygady ma
ją  w ie lk ie  Znaczenie dla wydo
bycia w  walce o plan.

A jednak...
„Jak  mnie in fo rm uje  kol. Za- 

wronek z Za,rządu Zakładowe- 
go ZMP, mimo że Zarząd Za
kładowy pragnie utworzyć w ię 
cej szturmowych pionierskich  
brygad, dyrekto r nie chce o 
tym  nawet słyszeć“ .

I następna sprawa: kol. B ru 
no G arkow ski — jeden z przo
dujących członków organizacji

zetem powskiej kop. „W ieczo
rek“ , ak tyw ny przodownik pra
cy, wyrabia jący stałe ponad 200 
proc. normy, boryka się z po
ważnymi trudnościam i mieszka
niowym i. Kol. G arkowski w 
kw ie tn iu  br. skończył służbę 
wojskową. Obiecano mu, że 
otrzym a mieszkanie w  czerw
cu. A le skończyło się na 
obiecankach. Kol. Bruno m im o 
w ie lu  in te rw encji mieszka 
wciąż w  hotelu robotniczym, a 
żona osobno, kątem u znajo
mych.

W ystarczy trochę dobrej w o li 
i in ic ja tyw y , a sprawę tę moż
na załatw ić, bo np. przy ul. 
Pstrowskiego 5 zajmuje mie
szkanie należące do kopalni in
żynier nie pracujący w naszej 
kopalni.

Rodzina przodownika pracy 
j  — wykonującego staie 130 proc. 
I normy kol. Władysława Wajdy

również ma bardzo trudne wa
runki mieszkaniowe. M im o sze
ściokrotnych in te rw enc ji W y
dział Budow lany dotychczas nie 
napraw ił pieca w  mieszkaniu 
kol. W ajdy.

❖

Redakcja zwraca się z prośbą 
do Koniitctu Zakł. PZPR przy 
kopalni „Wieczorek“ o zajęcie 
się sprawą brygad szturmo
wych, oraz zbadanie przyczyn 
takiego ustosunkowania się do 
nich przez dyrekcję. Prosimy 
także o wyświetlenie sprawy 
mieszkania dla przodownika 
pracy Bruna Garkowskiego i 
Wajdy Władysława

Na podst. korespondencji
ST. STĘPNIA
opr. T. GRUSZCZYŃSKA

Wzór nie do naśladowania
Świetlica gminna w  Ligocie (gmina Za

brzeg) mia ła być śicietl icą „wzorcową“ . 
To znaczy służyć miała za wzór dobrze 
zorganizowanej pracy. Czy służyła — 
o tym  historia  milczy. Wiadomo nato
miast, że obecnie jest „wzorem“ ... ja k  
świetl ica pracować nie powinna.

Co rob i etatowy je j  k ie rown ik  kol. Ta
deusz Skorupa  — nie wiadomo. Młodzież  
spragniona ku l tu ra lnych rozrywek zatrzy
muje się czasem przed, świetlicą w na
dziei, że k ie rown ik  przypomni sobie w re 
szcie o swoich obowiązkach.

Ale świetlica jest zamknięta na cztery 
spusty. A  o kol. Skorupie dalej nic nie 
wiadomo.

Może-nowy Zarząd Gminny ZM P w  Za
brzegu spowoduje, aby świetlica zaczęła 
pracować na nowo?

(Na podstawie korespondencji 
Kazimierza Adamca  z Zabrzegu)

Heniek ocknął się na drugi dzień 
dopiero koło południa. .B y ł zupełnie 
przyb ity , pusty, wyżęty ze wszyst
k ich m yśli i uczuć. Do fab ryk i 
oczywiście nie poszedł; snuł się w 
pobliżu domu, un ika jąc w u jenk i, 
ja k  pies, który, nabroiwszy, boi się 
Wpaść w  oczy swojemu panu. Co
ko lw iek  wspomniał, wracało mu się, 
zapaskudzone tą p ijacką nocą; na
wet myśl o Teresie była jakaś nud
na i wszystko, co ją  przedtem ba r
w iło  — radość, nadzieja, tęsknota — 
teraz obrzyd liw ie  zszarzało.

Przed wieczorem zaczął n iecier
p liw ie  wyczekiwać powrotu w u ja  z 
fab ryk i. Chociaż tk w iło  w  nim  tro 
chę lęku przed awanturą, chciał już 
zrzucić ze siebie ten cały ciężar, 
opowiedziawszy, ja k  i z k im  spę
dził ostatnią dobę. Pamięć niespo
dziewanie Wiele wyniosła z p ijack ich 
w irów . W yrzuciła nawet tak ie  
sprawki, które zdawało sie przepadły 
w bezsensownym bełkocie, ledw ie 
dostrzeżone, mało ważne. W iedział 
więc teraz, że nieznajomy, z k tórym  
p ili wódkę, jest przem ytnikiem , do
starczającym czeską galanterię do 
skjepu A nny Supłat — cio tk i B ron
ka. Bronek znał go nie od wczoraj 
i ciemne sprawki już  ich ze sobą 
w iązały albo m ia ły  wiązać w  nied łu
gim czasie. P rzem ytn ik nam aw iał 
oby chłopców do kradzieży przędzy z 
fab ryk i, dawał fachowe rady, ja k  
ukryć tow ar przy wychodzeniu, gdzie 
go sprzedać. P lu ł nienawiścią na 
fabrykę, na instytuc je  i organiza
cje. na wszystko, co ja k  m ów ił za
ciska pętlę na jego karku i zało
żone zostało jedynie po to, żeby 
mu utrudniać zgarnięcie m ajątku. 
Szkodzić im... — syczał — niszczyć i 
kraść... A lbo my, albo oni... zarraza 
— potem' in tonow ał partyzancką 
pieśń. Nie, nie podobało się to Heń-

kow i. Przygody i czyny, o których 
m arzył, uciekając z Podlodowa, m ia
ły  zmienić się w kradzieże w  fab ry
ce? Przecież dzięki tej fabryce w y 
dostał się z księżej pułapki, w yp ły 
ną ł z podlodowskiej, m ie lizny — ży
cie jego jakoś się wyprostowało i na
brało pędu. Dlaczego i po co psuć 
maszynę, przy k tó re j nauczył się 
trudnego zawodu, przy k tó re j co
raz lepie j zarabiał i zdobywał uzna
nie kolegów? Coś się w n im  burzy
ło na myśl o takie j głupocie. Dooko
ła wciąż wspominano bohaterskie 
czyny, każdy praw ie m ia ł do opo
wiadania jakieś przygody, w któ - 
rych sam odgryw ał n iezw ykłą ro
lę. Heniek także chciałby ściągnąć 
na siebie uwagę, dokonując boha
terstwa, (błyszczącego poświęceniem 
i męstwem. Tymczasem życie wciąż 
biegło mu po zbyt płaskie j dróżce; 
w ym ija ło  szczyty coraz gęściej roz
sypane dookoła.

W uj Gordiasz w ró c ił do domu 
dopiero wieczorem. Heniek szybko 
łyka ł kolację, patrząc w  talerz i nad
słuchując plusku wody z łazienki. 
W uj wszedł do kuchni odświeżony, 
spojrzał na Heńka ja k  przez szy
bę. za którą widać na jbardziej nud
ny krajobraz i ożyw ił się, przerzu
ciwszy wzrok na żonę. szurającą po 
płycie garnkam i. Był w  dobrym 
humorze; trochę tó uspokoiło Heń
ka, ale jednocześnie poczuł lekkie  
draśnięcie am bicji, ja kby  spoza tej 
obojętności w y jrza ło  lekceważenie 
dla jego sprawy.

„Na stacji byłem... — zaczął uspra
w ied liw iać spóźnienie Gordiasz. — 
Kocioł do fa rb ia rn i przyw ieźli, m u
siałem zobaczyć“ ...

„No i co?“
W uj ożyw ił się: „M iedź dobra. 

Aż spod Legnicy nasi p rzyw lek li; 
w erk cały spalony, a kocioł ocalał; 
toć szkoda na złom... u nas jak  raz 
pasuje, pioruńsko potrzebujem y; ju 
tro  zrobim y transport...“ .

„Codziennie teraz się spóźniasz; 
szyby na górze nie wstaw ione i 
w ia tr mało ci szyi nie skręci...“ , za- 
gderała wujenka.

..Zrobi się. Jeszcze ciepło. A w 
fabryce teraz koniecznie trzeba przy- 
s;edzieć. S trac iliśm y impet. Przę
dzę' strasznie lichą przyw ieźli. M ło
dzi rw ią...“ .

Heniek, grzebiąc w  talerzu na 
dnie w resztkach zacierek, p iln ie  
przysłuch iwał się rozmowie. W yda
wało mu się, że w u j k ie ru je  te sło
wa do niego, nie do w u je n k i; zerknął 
znad stołu, ale Gordiasz siedział tw a 
rzą do żony, jakby  w  kuchni było 
ty lko  ic li dwoje. W ujna wyszła do 
sieni, a Gordiasz uparcie m ilczał i 
Heniek w idz ia ł ty lko  szybko podno
szoną do ust łyżkę. Skończył już 
jeść i obmyślał ja kby  uciec od sto
łu. Nagie w u j zapytał: „Dlaczego 
nie byłeś w pracy’’ Heniek zaiąk- 
nął się g łupio: „Ja... nie... ja...“ .

„Coś ty? nie jąka j...“
„Chorowałem... — palnął w yzy

wająco Heniek — łeb m i pękał..'“ .

„Takeś się zachlal?...“

Heniek poczuł niespodzianą ulgę: 
zaraz te j s tu lił uszy. Skoro w u j 
sam wie... S kw ap liw ie  k iw ną ł gło
wą.

■Gordiasz przyg ładził d łon ią  ster
czący czub.

„N o to jak? — Zgarn ia ł z ceraty 
okruszyny. — Jak z tobą będzie? 
Chcesz chlać, to trzeba było księ
dzem zostać... Po coś z Podlodowa 
w yjechał?“ .

„Po co — Heniek chw ilę  się w a
hał... — pracować...“ .

„M asz go — pracować... No do
brze. A  ja k  ty  pracujesz?“

„Przecież nie w  ostatku... — szar
pnął się Heniek — przecież w u j w ie 
dobrze...“ .

„No. no, patrzajcie... A  zresztą 
niechbyś nawet pracował ja k  nale
ży, to co z tego — w padnij ty lko  
w  zle gniazdo... Niejednego tu już  
w ykończyli: szabrownik!, złodzieje, 
przem ytn iki... na lekk i chieb. jak  
k ie łb ików  wyciągają. Wódka p ie rw 
sza przynęta...“ .

Heniek wytrzeszczył oczy: ..Skąd 
w u j w ie?“  m yśla ł zb ity z tropu.

„Ja cię przestrzegam. Niejeden już 
cienko zapiał. U nas nie wszystko 
stoi tak ja k  należy. Organizacji m ło
dzieżowej w łaściw ie brak. A tak  w  
pojedynkę... Zawsze samotnego ba
ranka ła tw ie j zgubić...“  W uj nabił 
tytoniem  krótką, w iśniową fajeczkę, 
potarł zapałkę; błysną! lis i płom y
czek. „Kopalica trochę was tym  
sportem zgarnia do kupv. ale to ma
ło... Rada Zakładowa nie ma czasu; 
trzeba było wszystko rozruszać... i 
partia  także samo; a tu dokoła sza
b row n ik ! —  draństwo...“ .

(c. d. n.)
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lozpooząó przygotowania do II Narciarskiego RaiduTurystycznegoPÏTK
W  oparciu o doświadczenia zeszłorocznego Raidi. Turystycznego,' Zarząd G łów ny Polskiego 

Towarzystwa Turystyczno - Krajoznawczego organizuje w tym  sezonie zimowym I I  Raid T u 
rystyczny, w dniach 12— 15 Sutego. Będzie to największa impreza narciarska w zakresie tu 
rystycznym , w k tó re j przew idywany jest udział około 3.009 uczestników i 500 drużyn.
Jaki jest cel te j imprezy tu - j bieranie ze sobą zbędnego ba

gażu, prowadzą często do w y 
padków», przeziębień i zachoro
wań. Taki uczestnik staje się 
»udręką dla caiej grupy Trzeba 
zatem, aby przed wyruszeniem

te j imprezy tu 
rystycznej?

Przede wszystkim * iest nim 
propaganda tu rys tyk i narciar
skie j, połączona z zapoznaniem 
najszerszych rzesz turystów  z 
częścią obszaru polskich gór. 
Trasy Raidu prowadzić będą w 
tym  roku przez tereny Beskidu 
Śląskiego, Wysokiego i Małego, 
z metą w  Wiśle. Raid zbliży je 
go uczestników do wsi beskidz
k ie j, zapozna ich b liże j z ży
ciem te.j wsi, nauczy kochać 
piękno ojczystego kra ju .

Raid, do którego w te j chw ili 
zgiosilo się ponad 200 drużyn 
podniesie kondycję fizyczna 
biorących w nim  udział, uczyni 
Ich zdolniejszym i dn w ykony
wania zadań produkcyjnych i 
lepszej nauki dla dobra i pożyt
ku  Ludowej Ojczyzny. Te w ła
śnie czynniki, w ynikające z w iel 
k ie j troski Państwa o ludzi pra
cy i młodzież, ich wychowywa
nie  na pełnowartościowych oby
w a te li Polski Ludowej, zapew
nienie im  dobrego, kultura lnego 
i zorganizowanego wypoczynku, 
sk łan ia ją  P T TK  do organizo
wania corocznych, o coraz szer
szym zakresie ra idów  na rc ia r
skich.

Zapoznajmy się z na jw aż
nie jszym i wskazówkam i regu
lam inu  I I  Raidu; regulam in ten 
staw ia w  r. bież. przed ucze
s tn ikam i Raidu znacznie w yż
sze wymagania niż w  r. ub., 
zapewniając im  równocześnie 
m aksim um  bezpieczeństwa na 
trasach.

Trasy raidu w tym  roku są 
znacznie bezpieczniejsze, łagod
niejsze i podzielone na 4 grupy 
w  zależności cd w ieku uczestni
ków , p ic i i ich stopnia zaawan
sowania w jeżdzie na nartach. 
6-osobowe drużyny wraz z k ie 
row nictw em  mogą być zgłasza
ne przez wszystkie organizacje 
masowe, wojsko, MO i zakłady 
pracy. Pamiętać trzeba, że k ie 
row n ik iem  zespołu może być 
ty lk o  doświadczony turysta - 
narciarz, znający dobrze tereny 
Beskidów, um iejący udzielić w 
razie potrzeby pierwszej pomo
ry . Natomiast cd uczestników 
wym agany jest dobry stan 
zdrowia, dostateczne opanowa
nie jazdy na nartach, a przy
na jm n ie j je j podstawowych 
elementów oraz doświadczenie 
turystyczno - narciarskie, zdo
byte w wycieczkach po górach 
co na jm n ie j w dwu ostatnich 
sezonach.

skiego i tarr, go wypożyczyć 
względnie skompletować ta 
drobną opłatą. Tam też można 
bezpłatnie zasięgać fachowych 
in fo rm ac ji, jak  należy przygo
tować się do raidu. Organiza-

nieco inny charakter, niż w 
konkurencjach sportowych. Nie 
chodzi w tym  wypadku o to, 
aby drużyny wzajemnie się 
prześcigały i w  ten sposób zdo
byw ały pierwszeństwo. Już sa
ma nazwa — raid turystyczny 
— określa wyraźnie charakter 
te j imprezy. Idzie ó to, aby 
wszyscy uczestnicy i całe d ru -

Zeszłornrzry Raid Turystyczny P TTK  zbliżył ludzi z miast do mieszkańców wsi podhalańskich, 
przez które biegły trasy raidu. Stanisław Jabłoński z Cieszyna i zakopiańscy górale 

szybko nawiązali serdeczną pogawędkę.

na raid zespól był odpowiednio 
dobrany, sprzęt musi być ko
lektyw nie  sprawdzony, gdyż 
na trasie będzie na to za późno.

Może się zdarzyć, że w ielu 
chętnych do uczestnictwa w 
raidzie będzie m iaio pewne 
braki w sprzęcie narciarskim  
lub w ekw ipunku osobistym 

|W  tym  w y p a d k u  trzeba przede 
wszystkim  starać się załatwić

Ważnym elementem k w a lif :-  i to we własnym  zakresie; prze- 
ku jąeym  każdego turystę - nar- 1 glądnąć i napraw ić narty, bu
ja n a  do uczestnictwa w raidzie : y i k ijk i.  Natom iast gdy nie 
jest posiadanie dobrego sprzę-j będziemy w  stanie sami tego 
tu i odpowiedniego ekw ipunku j rozwiązać, możemy zgłaszać się 
narciarskiego. Z ły  sprzęt nar- | do wszystkich Okręgów PTTK, 
c iarski, niedopasowane okucia | przy k tórych uruchomione są 
na rt do bodów, zły ubiór, za-1 wypożyczalnie sprzętu na rc ia r-

torzy nic wypuszczą na trasy 
nieodpowiednio przygotowa
nych drużyn czy też ich posz
czególnych członków. Pamiętać 
też trzeba o przygotowaniu od
powiednie j apteczki i repera- 
tu rk i do ewentualnej naprawy 
sprzętu w czasie marszu. 
Wszyscy uczestnicy ra idu będą 
mogli ubiegać się o zdobywa
nie G órskie j Odznaki T u ry 
stycznej.

żyny ukończyły ra id w kom ple
cie, bez względu na to, jaką je 
chały trasą, dłuższą czy k ró t
szą, trudnie jszą względnie ła 
twiejszą. Każdy zespól będzie 
m ia ł z góry określony czas, w 
k tó rym  musi przybyć na dany 
etap, a jeś li przyjedzie wcześ
nie j względnie później bez uza
sadnionych przyczyn, otrzyma 
punkty  karne.

Jakie zatem k ry te r ia  brane 
będą pod uwagę przy ocenie 

między
I I  Narciarski Raid Turystycz

ny przeprowadzony zostanie w j współzawodniczących 
form ie współzawodnictwa po- sobą drużyn? 
między uczestniczącymi w nim 
drużynam i, co pozwoli na w y 
łonienie najlepszych zespołów.
A le  współzawodnictwo to ma

Jeśli chodzi o punkty  dodat
nie, zespoły mogą je  zdobyć 
m. in. za ukończenie raidu 
przez co na jm n ie j 4 osoby wraz

z k ie row n ik iem , wykonanie 
prac społecznych na trasie, zdo
bycie GOT itp.; zaś ujemne 
m. in za zdyskw alifikow anie  
jednego lub w ięcej członków 
grupy, brak i w  sprzęcie lub w 
ekw ipunku osobistym narc ia
rza - tu rysty, spóźnienie lub 
wcześniejsze przybycie na 
punkt etapowy, złe zachowanie 
się zawodnika, brak karności 
całego . zespołu, wykroczenia 
przeciw regulam inow i itp . Jak 
więc w yn ika z tego. wszystkie 
drużyny mają jednakowe moż
liwości ubiegania się o p ie rw 
szeństwo.

Raid Turystyczny z każdyr 
dniem wzbudza coraz to szersze 
zainteresowanie młodzieży i 
starszych, o czym świadczą ma
sowo napływające zgłoszenia 
drużyn. Kom isja T u rys tyk i 
Narciarskie j ZG PTTK rozpo
częła już intensywne przygoto
wania, aby wszystko było go
towe w  porę. Trzeba ty lko , aby 
wszyscy zgłoszeni uczestnicy 
zdali sobie jasno sprawę z te
go, czym dla nich jest ta im 
preza i co czeka ich na tym 
trzydn iow ym  dość trudnym  
egzaminie osobistej sprawności 
fizycznej. A by nie zaskoczyły 
ich na trasie przykre  niespo
dzianki, ja k  przemęczenie, 
psucie się sprzętu turystyczne
go iip . muszą się oni już od 

. zaraz dobrze przygotowywać. 
Każdy uczestnik ra idu musi być 
przede wszystkim  w  dobrej 
kondycji, k tó rą  może zdobyć 
ty lko  przez rac jona lny i syste
matyczny tren ing tzw. suchą 
zaprawę narciarską. Można ją 
przeprowadzać w form ie  co
dziennej g im nastyki na sałi, od
bywać marsze lub  marszobiegi, 
upraw iać gry  sportowe itp. 
N iezm iernie ważnym eiemen- 

I lem przygotowań drużyn, jest 
i odpowiedni dobór uczestników 
j o w yrów nanym  poziomie um ie- 
i jętności jazdy na nartach. N a j- 
! lepiej będzie, jeś li ta k i zespół 
i wspólnie przeprowadzi tre r.in - 
! gi. Już teraz trzeba pomyśleć 
i starać się o niezbędny ekw i
punek narciarski, przygotować 
narty  i k ijk i oraz przemyśleć 
i zaplanować form y prac spo
łecznych na trasie raidu.

Jeśli dobrze przygotujem v s; 
do oczekującego nas raidu. w y 
niesiemy z niego dużo m iłych 
i emocjonujących przeżyć ł  
wrażeń, poznamy całe piękno 
i bogactwo naszych gór, stanie
m y do pracy i nauki w  pełn i 
nowych sil, zdrow ia i zapału.

Przypominamy równocześnie, 
że zgłoszenia do I I  N arciarskie
go Raidu Turystycznego P TTK  
przyjm owane są ty iko  do dnia 
31 grudn ia br. W szelkich in fo r
m acji odnośnie regulam inu i 
program u udziela oraz p rz y j
m uje zgłoszenia B iu ro  I I  Raidu 
mieszczące się w  K rakow ie  
przy PI. WW. Świętych 8.

J. D E M F N IA K

C M S  I I  drugim finalisty Pucharu Polski
p o  z w y c ię s tw ie  n a d  G w a r d ią  1:0 (0 :0 ,  Os
W d ru g im , p o w tó rz o n y m  sp o tk a n iu  p ó łf in a ło w y m  o P u ch a r P o lsk i, 

ro zeg ra n ym  w  r ie d z ic lę  14 bm . na s ta d io n ie  W o jska  Po lsk iego  w W a r
szaw ie m ięd zy  C W KS I -B  a k ra k o w s k ą  G w a rd ia  w y ło n io n y  został 
d ru g i f in a lis ta . Zosta ł n im  C W KS po z w y c ię s tw ie  nad G w a rd ia  1:0. 
W  n o rm a ln y m  czasie ob ie  d ru ż y n y  n ie  z d o b y ły  a n i je d n e j b ra m k i 
i  d op ie ro  w 18 m in u c ie  d o g ry w k i ce ln y  s trza ł W ie czo rka  za p e w n ił 
d ru ż y n ie  w a rs z a w s k ie j u d z ia ł w  fin a le .

Pozna cmi sportowi ów radzieckich

Zwycięstwo młodości
M is trzo s tw a  Z w ią z k u  R adzieck iego mecze cechow a ła  zawsze żyw ość i | 

w  p iłce  nożne j rozegrano  w  ty m  ro- i>! a w d z iw .e  m łodzieńcza energ  a. j 
ku  system em  jed n e  rzu t o w ym  (bez W eźm y np  mecz ..S p a ita k “  — „Z e - 
rcw :-r.zu). Z w ię k s z y ło  to  w  dużym  I n it " .  W y n ik  1:0 d la  lem n g i aci.*zy-
s to p n iu  odpo w ie d z ia ln ość  w szys tk ich  
d ru ż y n  za każdy u zyskan y  w  roz
g ry w k a c h  w y n ik  m eczu.

D ru ż y n y , k tó re  zazna ły  n ie pow o
dzeń ju ż  na p oczą tku  ro z g ry w e k , n ie  ; 
zd o ła ły  o d ro b ić  s tra co n ych  p u n k tó w  j 
na fin iszu .

W tego rocznych  ro z g ry w k a c h  o ; 
m is trz o s tw o  k ra ju  d ru ż y n y  w a łczy - j 
ły  za c iek le  o każdy p u n k t, k tó ry  \ 
m ó g ł decydow ać za tó w n o  o za- j 
szczy tn ym  ty tu le  m is trz o w s k im . ! 
ja k  i o d e g ra d a c ji do k lasy  n iższe j j

W k ró tc e  po rozpoczęciu  m is trzo s tw  j
w y ia ź n ie  za rysow a ła  s ę  czo łów ka  i dobn ie  ja k  w „S p a r ta k u “  je s t to 
d ru ż y n , k tó re  m ia ły  w y ło n ić  2 s e - w duże j m ie rze  zasługą m łodz ieży , 
b e p rzysz łego  m is trza . Do n ich  na- : m. in O. [M akarówa, w. G o łub ie w a , 
le ż a ły : „S p a r ła k “ , m o sk ie w sk ie , k i-  I. G o lia ko w a , W. B ogdanow icza , Z.

ków  u trz y m y w a ł s;ę az do <0 m n u 
ty  g ry . I w reszcie  na 15 n n n u t p rzed 
końcem  s p o tka n ia  następu je  w spa
n ia ły  z ry w  sp a rta kow có w . k tó ry m  
uda»») się os ta teczn ie  p rze łam ać ob
ronę p rz e c iw n ik a  i w y g ra ć  w re
zu ltac ie  4:1. To  samo p o w tó rz y ło  ? ę 
w  sp o tka n ia ch  z tb i l is k m i , .D yna 
m o1:, ..S k rz y d ła m i S o w ie tó w “ , ..Gór
n ik ie m “ —k ie d y  sp a rta k o w c y  p rze 
c h y li l i  szalę zw yc ię s tw a  na sw oją  
s tronę  w k o ń co w ych  m in u ta c h  g ry .

Znaczn ie  p o p ra w iły  swą grę  d ru 
żyn y  k ijo w s k ie g o  ..D yn a m a “  i m o 
sk iew sk iego  ..T o ip e d o “ . I tu ta j,  po-

T y tu ł  m is trza  ZSUR w p iłce  n ożne j na r . 1952 zd ob y ła  d ru żyn a  ino-
^k ie w sk  ego „S p a r ta k a “ .

Na z d ję c iu , od le w e j: zas łużony m is trz  sp o rtu  I I .  D lc m e n tie w  (k a p ł
an). R. C zernyszew , W. R ie łow , J . S iedow , I .  N ie tto . A . P aram onow , 

W. Jem iszew , A . I l j in ,  N . S im on ia n , O. T im a k o w , W. T iszczenko .

K«K1!CAT PTTK
Z a p o czą tkow a na  w  u b ie g ły m  

sezonie przez P T T K  a k c ja  w y 
pożyczan ia  sp rzę tu  n a rc ia rs k ie 
go będzie ko n ty n u o w a n a  ró w 
n ież w  sezonie b ieżącym .

Sieć w ypo życza lń  zostan ie 
znaczn ie  rozszerzona. O b e jm u 
je  ona n astępu jące  21 m ie js c o 
w ośc i: A n d rz e jó w k a , B ia ły 
s to k , Bydgoszcz, G dańsk. K a 
to w ice , K a rpacz, K ie lce , K ra 
kó w , K ry n ic a , L u b lin ,  Łódź, 
O lsz tyn  O pole, Poznań, 
S zczy rk , S z k la rs k a  P oręba, 
Szczecin, W arszawa, W ro c ła w , 
Zakopane , Z ie lo n a  G óra.

J a k  w ia d o m o  p ie rw sze  spo tka n ie  
rozegrane  w e W ro c ła w iu  w  ub. n ie 
d z ie lę  trw a ło  150 m in u t  i  m im o  to  
n ie  p rz y n io s ło  decyd u jące g o  roz
s trz yg n ię c ia . W  m y ś l re g u la m in u  
P u c h a ru  P o ls k i zaszła po trzeba  po
w tó rz e n ia  m eczu. T a k  się je d n a k  
z łoży ło , że ró w n ie ż  w  d ru g im  spo
tk a n iu  o losach p ó łf in a lis tó w  m ia 
ła zadecydow ać d op ie ro  d o g ry w k a , 
gdyż  i ty m  razem  w  n o rm a ln y m  
czasie żadna z d ru ż y n  n ie  zdoby ła  
ro zs trzyg a ją ce go  p u n k tu .

F a k t, że trzeba  b y ło  aż dw óch 
sp o tka ń , aby w y ło n ić  jed n e go  z f i 
n a lis tó w  P u ch a ru  p rz y c z y n ił się do 
jeszcze w iększego s p o p u la ryzo w a 
n ia  i u a tra k c y jn ie n ia  ro z g ry w e k  
p uch a ro w y c h .

Do m eczu tego d ru ż y n y  p rz y s tą 
p i ły  w  n as tę pu jących  sk ład a ch : 
C W K S : K ła cze k  — K o ry n t ,  Z ie l iń 
sk i, B u d z iń s k i — W ie czo re k , B ie 
n ie k  — S ąsiadek, Górsfci (» 'm eczek), 
S z y m b o rs k i, O le jn ik ,  G ia jc a r. 
G W A R D IA : J u ro w ic z  — F la ne k ,
S zczu rek , S n opkow s ld  — Jędrys , 
S llz o w s k i — Ito ta b a , Jaśkow sk i, 
K o ś c ie ln y , K o h u t (P a tk o lo ), Ro
goża.

Sukces hftkeist&w 
ciechnsSimceciicb 

w Szwecji
S Z T O K H O L M . M ię d zyp a ńs tw o w e  

s p o tka n ie  w  h o k e ju  C zechosłow a
c ja  — S zw ecja , rozegrane  12 bm. 
w  S z to kh o lm ie , za koń czy ło  sie z w y 
c ięs tw em  d ru ż y n y  czechosłow ac
k ie j  6:5 (2:2, 2:1, 2:2). Zaw odom
o rz v g lą d a ło  się 10 tys . w id zó w .

R ew a n żow y mecz o d b y ł się w  
n iedz ie lę  14 bm . i za ko ń czy ł się 
zw yc ię s tw e m  C zech o s łow a c ji w y n i
k ie m  5:4 (0:0, 3:2, 2:2), we w to re k  
16 bm . C zechosłow acy ro zeg ra ją  
m ecz P raga — S z to kh o lm .

Tajmmow prowadzi
w XX {Mistrzostwach 
Szachowych ZSRR

W ro z g ry w a n y c h  w  M oskw ie  rrr- 
s tr/.ostw ach  szachow ych  ZSRF! do- 
g rvwa.no od łożone  p a rt ie .

Ta i m a now  nok on a ł K o n s ta ^ tirm - 
po lsk iego , S m ys łow  w y g ra ł z S u e ti- 
nem , I l iw ic k i  w y g ra ł z K asparianem . 
'M o 's j'^p w  D o k o n a ł K a lw a ria  na. K o n - 
s ta n tin o p o ls k i p rz e g ra ł z I l iw ic k im ,  
G o łdenow  * p rze g ra ł z L ip n ic k im . 
K o rc z n o j w y g ra ł z B yw szew em , To- 
lusz p rze g ra ł z B ro nsz te in e m . W y 
n ik a m i re m is o w y m i z a k o ń c z y ły  się 
o a rt ie : B o tw in n ik  — s m y s ło w , H e l
le r  — K a sp a ria n , A ro n in  — S im a- 
c in . Bez w zna w ia n ia  g>-v zg od z i'i 
się na re m is  B o tw in n lk  i L ip n ic k i.

W ro z g ry w k a c h  p row a d z i T a jrna - 
now  — 8 p k t.

Pinpongjiści CSR 
zwyciężoip m Łodzi

M ięd zyn a rod o w e  s p o tka n ie  w  te n i
sie s to ło w y m  P raga — Ł ód ź  p rz y 
n io s ło  p o d w ó jn e  z w y c ię s tw o  goś - 
c iom . W  k o n k u re n c ji  k o b ie t P raga 
w y g ra ła  5:1. J e d y n y  p u n k t d la  d ru 
ż y n y  łó d z k ie j zd ob y ła  S zm id tów na , 
w y g ry w a ją c  z G ra v k o v a  2:1 (21:18,
18:21, 21:16). W  p ozosta łych  grach 
za w o d n iczk i C zechos łow ac ji z w y 
c ię ż y ły  p e w n ie : V yh n an p vska  — 
S zm id tów n a  2:0 (21:11, 21:14). V y h - 
nanovska  — G u z ik ó w n a  2:0 (21:16.
22:20), H ru s k o v a  — H e in d ric h ó w n a  
2:0 (21:13. 21:13). G ra v k o v a  — I le in -  
r ic h ó w n a  2:0 (21:17. 21:9), H ru sko va  
— G u z ik ó w n a  2:0 (21:12. 22:20).

W k o n k u re n c ji  m ę sk ie j Czecho - 
S łow acy z w y c ię ż y li 5:0 bez s tra ty  
seta. W y n ik i:  S tip e k  —■ K ry g ie r  2:0 
(21:7, 21:13), V y h n a n o v s k y  — G aj 
2:0 (21:17, 21:15), S tip e k  — G a j 2:0 
(21:10, 21:19). V ana — K ry g ie r  2:0 
(21:11, 21:14). V ana — A rb a c h  2:0 
(21:12, 21:17).

D aw no  Już żaden mecz p iłk a rs k i 
n ie  w y w o ła ł w  s to lic y  ta k  w ie lk ie 
go za in te re so w a n ia , ja k  n ie d z ie ln a  
p o w tó rk ą *  m eczu p ó łfin a ło w e g o  o 
P u ch a r P o lsk i C W K S  — G w a rd ia

Ponad 15.000 pub liczno śc i zebra 
n e j na m eczu opuszczało s tad ion  
W P z g łę b o k im  za dow o len iem , gdyż 
tegoroczne  ro z g ry w k i’ o P uchar 
P o lsk i z a k o ń c z y ły  się p ię k n y m  
sukcesem  dw óch  czo ło w ych  zespo
łów  w a rsza w sk ich : K o le ja rz a , k tó 
r y  Już w ub n ie d z ie le  z a p e w n ił so
b ie  u dz ia ł w f in a le  o^az C W K S -ti, 
k tó r v  pokona ł G w a rd ię .

T a k  w ię c  w  nadchodzącą n ie d z ie 
lę w  sp o tk a n iu  fin a ło w y m  zrruerza 
się d w ie  d ru ż y n y  w arszaw sk ie  i bez 
w zg lędu  na w y n ik  tego m eczu P u
ch a r P o lsk i p o w ę d ru je  z C horzow a 
do W arszaw y

N ie d z ie ln y  m ecz, k tó ry  w y ło n ił  
w reszcie  p rz e c iw n ik a  d la  k o le ja rz y  
w a rsza w sk ich , n ie  s ta ł w p ra w d z ie  
na w y s o k im  poz iom ie , a le  b y ł ż y 
w y  i  c ie k a w y , t rz y m a ją c  p u b lic z 
ność przez 120 m in u t, podobn ie  
zresztą ja k  i w e W ro c ła w iu , w  n ie 
s łabnącym  n a p ię c iu  aż do końca 
sp o tka n ia . A le  też n ic  dz iw nego , 
gdyż n a p rz e c iw  s ieb ie  s ta n ę ły  d w ie  
d ru ż y n y , k tó re  m a ją c  w  sw ych  
szeregach w ie lu  d o b ry c h  p iłk a rz y  
n ie je d n o k ro tn ie  ju ż  d em o n s tro w a 
ły  n a jlepsze  w z o ry  p iłk a rs k ie . Po
n ad to  a tra k c y jn o ś ć  n ie d z ie ln eg o  
m eczu w zm ag a ł fa k t,  że na p o k ry 
te j to p n ie ją c y m  śn ieg iem  m u ra w ie  
s ta d io n u  W P  s ta rła  się m łodość, 
k tó rą  re p re ze n to w a ł C W K S  o raz

ru ty n a  i dośw iadczen ie . które 
G w a rd ii,  w ie lo k ro tn e m u  m is trz o 
w i P o lsk i, n ie je d n o k ro tn ie  p rz y n o 
s iły  sukcesy.

Z tego n ie z w y k le  c iekaw ego  p o 
je d y n k u  ty m  razem  zw yc ię sko  w y 
szedł zespół w a rsza w sk ich  w o js k o 
w ych , z a d z iw ia ją c  przede w szys t
k im  o d p o w ie d n im  p rzyg o to w a n ie m  
k o n d y c y jn y m , k tó re  p o z w o liło  w o j
s k o w ym  n ie  ty lk o  n a rzu c ić  p rze 
c iw n ik o w i s z yb k ie  tem po g ry , a le i  
u trz y m a ć  je  do końca.

P rz y  w y ró w n a n y c h  na ogó ł u m ie 
ję tn o śc ia ch  te c h n iczn ych  obu zespo
łó w  w czasie ca łego sp o tka n ia  sza
la zw yc ię s tw a  p rz e ch y la ła  się raz w  
jed n ą , raz w  d rug ą  s tro n ę  i d o p ie ro  
18 m in u ta  d o g ry w k i p rz y n io s ła  roz
s trz y g n ię c ie , k ie d y  to  W ie czo re k  
zaskoczy ł s iln y m  i ce ln ym  s trza łe m  
b ra m ka rza  G w a rd ii.  F a k t. że b ra m 
kę  z d o b y ł p o m o c n ik  n ie  św ia d czy  
dob tze  o u m ie ję tn o ś c ia c h  s trze lec 
k ic h  n a p a s tn ik ó w  obu zespo łów . 
T rzeba  im  je d n a k  oddać s p ra w ie d li
w ość, że w  ty m  d n iu  t r a f i l i  na do 
brze  u sposob ionych  b ra m k a rz y , k tó 
rz y  często ra to w a li,  w y d a w a ło b y  się  
w  b ezn a d z ie jn ych  s y tu a c ja ch , zb ie 
ra ją c  rów nocześn ie  zasłużone o k la 
s k i p ub liczno śc i.

W y ró ż n ić  k tó re g o k o lw ie k  z p iłk a 
rz y  b y ło b y  z w ie lk ą  k rz y w d ą  d la  
pozos ta łych , gdyż  w szyscy  o n i w ło 
ż y l i  w  mecz, k tó r y  d ecyd o w a ł o 
za szczy tn ym  u d z ia le  w  w a lce  o cen
ną  n ag ro d ę , ja k ą  je s t P u c h a r P o l
sk i, w ie le  w y s iłk u  l  u m ie ję tn o ś c i.

N a p o d k re ś le n ie  także  zas łu g u j«  
n ie z w y k le  ko leżeńska  a tm o s fe ra  
sp o tka n ia , k tó re  m im o  w ie lk ie g o  
c ięża ru  g a tu nko w eg o  o b y ło  się be* 
b ru ta ln o ś c i, co je s t dużą zasługą 
sędziego S zpe rlinga .

R. Zdeb

1 i II lipa hnkserska

CWKS-G w a rd ia  (W -wa) 12:8
S p o tka n ie  o  m is trz o s tw o  I  l ig i  

b okse rsk ie j w a rsza w sk ich  ry w a li 
C W K S  i  G w a rd ii za koń czy ło  sie 
zw yc ię s tw e m  C W K S  12:8. N a jła d 
n ie jszą  w a lk ę  s to c z y li w  w. p ió rk o 
w e j K ru ż a  i T y c z y ń s k i. Z w y c ię ż y ł 
m in im a ln ie  K ru ża  (CW KS).

R eprezentanc i P o lsk i v w p a d li ra 
czej słabo K u k te r  w a lc z y ł c h a o ty 
czn ie  i  d a w a ł się  z b y t dużo- t r a 
fia ć  To  samo d o iy c z y  P ió rk o w s k ie 
go, k tó r y  w a lc z y ł p rzy  ty m  n ie czy 
sto i p rz e g ra ł n ie sp o dz ie w a n ie  z 
dość p ry m ity w n y m  W iszem . W oź
n ia k  i Gościa ńsk i m ie li s łabych  
p rz e c iw n ik ó w  i za k o ń c z y li sw o je  
w a lk i p rzed czasem W y n ik i w a lk  
(na p ie rw szym  m ie iscu  C W K S ):

K u k ie r  w y p u n k to w a ł Po tock iego . 
W oźn iak  w y g ra ł przez t.k .o . w  I 
ru n d z ie  z Ł a p iń s k im , K ru ża  p oko 
n a ł T y  '?vńskl*>~o. Soczew ińsłc i p rze 
grać z K n flo w s k -m . R osiak p rzeg ra ł 
z K o m od ą . S ła n ik o w s k i p rze g ra ł z 
P iń s k im , K u p c z y k  z w y c ię ż y ł Ba- 
ru ta . P ió rk o w s k i p rze g ra ł z W iszem , 
G rze lak  z d o b y ł n n k ł y  w  o.. G r -  
c la ń s k i w y g ra ł p rzez p od d a n ie  się 
B u d z ii iy  w  I  ru n d z ie .

L U B L IN , w  L u b lin ie  O W KS w y 
g ra ł w a lk o w e re m  ze S ta lą  (C ho

rzów ) 20:0, pon iew aż S ta l n ie  w y 
s ta w iła  m in im u m  8 za w o d n ik ó w  do 
w a lk i.  (3 bokse rów  S ta li:  B a z a rn ik . 
M e rk ie l i  N ow a ra  m ia ło  nadwagę).*

W sp o tk a n iu  to w a rz y s k im  O W KS 
z w y c ię ż y ł 14:6. W y n ik i (O W KS na 
p ie rw szym  m ie js c u ): K a rg ie r  ,w y 
s ra ł w .o., G reń  p rze g ra ł z G u ra w - 
sk im , K o ło d y ń s k t w y p u n k to w a ł B a- 
zą rn ik a . K o w a le w s k i p rzeg ra ł z 
M c rk ie le m , Z a d ro ś c iń s k i p rze g ra ł z 
R odak iem , N ic ie r  w y p u n k to w a ł K u 
sza, J a w o rs k i z w y c ię ż y ł Za g rod z- 
k iego . C z a p liń sk i w y p u n k to w a ł K o 
w arę , F ra n ek  z w y c ię ż y ł p rzez d y 
s k w a lif ik a c ję  U rb a n ia k a , B aczew - 
s k i z d o b y ł p u n k ty  w .o.

W  G dańsku  mecz m ie js c o w y c h  ze
spo łów  G w a rd i i  K o le ja rz a  n ie  od 
b y ł się.

*
W  sp o tka n ia ch  b okse rsk ich  o m i

s trzo s tw o  TI l ig i  uzyskano  następu 
jące  w y n ik i .

W B ydgoszczy K o le ja rz  (B y d 
goszcz) p o ko n a ł B u d o w la n y c h  (Po
znań) 12:8.

W  S łu p sku  m ie jscow a  G w a rd ia  
p okona ła  S ta ł (W ro c ła w ) 13:7.

W Szczecin ie  w arszaw ska  S p ó jn ia  
p rze g ra ła  z G w a rd ią  (Szczecin) 7:13.

L ip  koszykówki

Jeśli pragniesz mieć skrzydła

jo w s k .e , le n in g i a dzk ie  
„D y n a m o “  I ,,Z e n it“ .

W ś ro d ku  ta b e li z n a jd o w a ły  s:ę 
re p ie z e n ta c ja  m iasta  K a lin in a , „ T o r 
pedo“  i „S k rz y d ła  S o w ie tó w “ , o -  
s ta tn ic h  p.ęć d iu z y n  — „G ó r n ik “ . 
W W S, ryska  „D a u g a w a “ , „L o k o m o 
t iv , “  i rn ińsk  e „D y n a m o “  zaciek le  
w a lc z y ło  o u trz y m a n ie  sie w lidze

tb i l is k ie  | S ien g ito w sk icg o , W. Z u ra w lie w a  i 
! ( ..D yn a m o “  K ijó w ) ,  O. M ic h a jło w a , j 
1 L . Ta rasow a, B. C hrie no w a , W. , 
i M a ck ie w icza , W. G abiczw adzę, A.
! J e p ifa n o w a , J . Z o ło to w a  ( „T o rp e -  ! 
I do “ ) W spo tka n ia ch  m is trz o w s k ic h  j 
i m łodz ież  ta zadem onstrow a ła  duże j 

u m ie ję tn o śc i i pop ra w ną  grę.

K to  chociaż raz czu ł w  sw o je j 
d ło n j s te ry  sam olo tu  u trz y m u ją c e 
go się w p o w ie trz u , k to  chociaż raz 
p a trz y ł na z iem ię  sp o jrze n ie m  p ta 
ka — ten p rzyzna , że n ie  ma p ię k 
n ie jszego sp ortu  nad lo tn ic z y  D łu 
go i dużo można- by pisać o jeg o  
p o ry w a ją c y m  p ię kn ie , ale naw et 
n a jw ię k s z y  m is trz  słow a n ie  odda 
całego u ro k u  lo tu  Zęby go w p e ł
n i p o jąć  l z rozum ieć  — trzeba  go 
odczuć. T rzeba  sam em u ode rw ać 
się od z iem i, trzeba  sam em u w z le - 
cieć.

Co w y k a z a ły  tegoroczne m is trz o 
stw a ZS R R ? W y n ik i ro z g ry w e k  m i
s trz o w s k ic h  leszcze raz p o tw ie rd z i
ły  słuszną tezę, ze w w ię kszych  i 
tru d n ie js z y c h  ro z g ry w k a c h  p iłk a r 
sk ich  o sukcesach może m yśleć ty l  
ko  ta d ru żyn a , w k tó re j pow ażn ie  
p row adzona  je s l p raca szko len iow a  
i w ychow aw cza  z m ło d y m i p i łk a 
rza m i.

P ierw sze m ie jsce  i t y tu ł  m is trza  
zapew n iła  sob.e. Jeszcze na 
spo tkan ia  przed  zakończen iem  roz
g ry w e k . d rużyn a  m o sk iew sk iego  
„S p a r ta k a “ . Jest to  w c n w il i  obec
ne j n a jm ło d s z y  w ie k ie m  zespół p ił 
k a rs k i w  p e i wszej lidze  ZSRR, a 
sukces spai i a kow ców  jest w łaśn ie  
w y n ik ie m  s o lid n ie  p row a d zon e ! p ra 
cy z m łodz ieżą  tre n e ró w  W. Soko 
Iow a i A  D angu łow a. W. C z e rn y 
szew, J . S iedow , W. T iszczenko ,
I. N ie tto , N. P arszyn. A. I I im ,  W 
Jem iszew , B, T a iuszm  — to n a j
m łods i p iłk a iz e  ..S p a rta ka “  Z a w o d 
n ic y  c i, g ra ją c  jeszcze w u b ie g ły m  
ro ku  w  re ze iw ae h  d ru ż y n y , z po
w odzen iem  zas tąp ił: sw ych  starszych 
ko łegow  zd ob yw a ją c  w ty m  ro ku  j M łodz ieży  trzeba  w ię c  u m o ż liw ić  
zaszczytn.v ty tu ł  rn is t iz »  Z w ią z k u  | ize ro k i dostęp  do d ru ż y n  m is trzó w - 
R adz ieck iego  j sk ich  W ten sposób klasa p iłk a 

rzy  ra d z ie c k ic h  w zras tać  będzie

P ra g n ie n ie  posiadan ia  s k rz y d e ł i 
u m ie ję tn o ś c i w ła d a n ia  n im i je s t sta
re, Jak sama ludzkość. M ó w ią  o 
ty m  p ia d a w n e  legendy o Ika rze , 
m ó w ią  wieszcze p ro je k ty  geniusza 
Leona rda  cła V in c i. Czy w ię c  d z i
s ia j. gdy ż y je m y  w  erze pe łnego 
opa n o w a n ia  p rzes tw o rzy , k tó re j 
ś w ie tn y  począ tek d a li p io n ie rz y  
w iedzy  lo tn ic z e j — M o ża jsk i, Ł o 
m onosow , Ż u k o w s k i — czy d z is ia j 
p ra g n ie n ie  posiadan ia  s k rz y d e ł m o 
że n ie  być udz ia łem  nas m łodych?

Są jeszcze w d ru żyn a ch  p iłk a r 
sk ich  tre n e rz y , k tó rz y  n ie  zastępu
ją  u ta le n to w a n ą  m łodzieżą  starszych 
ru ty n o w a n y c h  za w o d n ik ó w  U w aża
ją  on i za s łuszne pó jśc ie  n a j ła tw ie j
szą d rogą, ze s ta w ia jąc  s k ła d y  do 
spotkań  m is trz o w s k ic h  z za w o d n i
kó w  ju ż  w y s łu żo n ych , sądząc, że ci 
,,n;e za w io d ą “ . Ich  b ia k  z a in te re 
sowania m łodzieżą spow odow a ł, ze 
w szeregu d ru ż y n  (m o s k ie w sk im  i 
ie n in g i a dzk im  „D y n a m o “ , ..Loko -
m o tiw ie " , „Z e n ic ie "  i ..DauB»wle~>| Wszak7e la tan ie , lo  tuż n ie  ty lk o  
g ia j; .  leszcze za w o d n icy , k tó ty m  i p o tę g a  w iedza i u m ie ję tn o ś ć  — to 

d 'vć> | t.ra k juz  szybkośc i i w y trz y m a ło ś c i ró w n je 7 jedna  z sze .o k ich  dz iedz in  
roz- ! I • .

W iek w iększości p iłk a rz y  dr użyn  i sp o rtu  i to  spoutu p ięknego , w spa-
k la sy  A (I l ig i)  św ia d czy  o słabe.) I n ia te § °
p ia c y  tre n e ró w  z m łodzieżą. w j  A  m oż liw ośc i u p ra w ia n ia  tego 
d rużyn a ch  ty c h  n ie  sp o tyka  się j sp ortu  m am y d z is ia j, w  naszym  lu - 
n-» ogó ł p iłk a rz y  w w ie k u  18. 19 lat 
T y lk o  86 p iłk a rz y  d ru ż y n  k lasy  A 
n ie  p rz e k ro c z y ło  22 la t. R ów nocze
śn ie  w d ru żyn a ch  tych  w y s tę p u je  
110 z a w o d n ikó w  w w ie k u  od 28—30 
la t, a 50 p iłk a rz y  k tó rz y  daw no 
p rz e k ro c z y li już  30 la t Z  ta ką  s y tu a 
c ją  o czyw iśc ie  me w o ln o  się pogo
dzić. pon iew aż przysz łość p iłk a is tw a  
zależy przede w s z y s tk im  od m łodzie-

I zy ' .

S p a rta ko w cy  zaw dzięczają  sw ój 
sukces przede w s z y s tk im  d ob rem u  
p rz y g o to w a n iu  fizyczn em u  i p sych i
cznem u do c ię żk ich  w a lk  m is trz o w 
sk ich  i n ie s łych an e j a m b ic ji.  Ich

jeszcze szybc ie j.

„ F iz k u lt ir r y  i S p o rtu “  

tłu m . R. ZD E B

d ow ym  państw ie  w ie ce j. n iż li k ie d y 
k o lw ie k  p rzed tem  Droga do sp o rtu  
lo tn iczego  o tw a r ta  jest d la  w szyst
k ic h , k tó rz y  pragną  na n ią  w s tą 
p ić . M in ę ły  b e zp o w ro tn ie  czasy 
p rzed w o ie n ne g o  e lita ry z m u  w  lo t
n ic tw ie  M in ę ły  czasy, k ie d y  u p ;a - 
w ia ć  sport lo tn ic z y  m o g li je d y n ie  
n ie lic z n i p rzed s taw ic ie le  =klas po
s iad a jących  bo in n i n ie  b> !i w s ia 
n ie  o p ła c ić  zw iązanych  z la tan ie m  
o g ro m n ych  kosztów . D z is ia j p ilo ta 
m i są s y i.o w ie  1 c ó rk i lud u  p ra cu 
jącego  Oni tw o rzą  szerok i, maso
w y . p o lsk i sport lo tn ic z y  i d la  n ich  
nasz uząd, nasz a P a rtia  t całe na 
sze społeczeństw o o tacza ją  ten sport 
szczegó ln ie  tro s k liw ą  opieką.

Dz ę k i te j op iece m a m y  w  Polsce 
zu pe łn ie  bezp ła tne  szko len ie  w  ka ż

dej gałęzi sp o rtu  lo tn icze g o  i dz ię 
k i te j opiece ro zw ó j naszego lo tn ic 
tw a  sp ortow ego  os iągną ł poziom , 
k tó ry  s ta w ia  nas w  czo łów ce św ia 
ta , obok p rzodu jącego  sp ortu  lo t 
n iczego Z w ią z k u  R adzieck iego. O- 
s iągn ięc ia  m a m y  w ie lk ie , a le  d la 
tego w ła śn ie  i ty m  b a rd z ie j m u s i
m y dążyć do Jeszcze w spanialszego 
ro z k w itu  naszego lud o w eg o  lo tn ic 
tw a. P rzyw ód ca  n a rodu  p o lsk iego  — 
To w arzysz  B o le s ła w  B ie ru t, ta k  po
w ie d z ia ł do m ło d y c h  p ilo tó w :

„U c z c ie  się la tać  coraz w y ż e j, 
coraz szyb c ie j, coraz le p ie j. N ie  
pozw ó lc ie , by P o lska  pozostała  w 
ty le  za n a jb a rd z ie j now oczesnym i 
zd obyczam i lo tn ic tw a “ .
S łow a te — to  nasze w y tyczn e . 

Z o s ta ły  one s k ie ro w a n e  do ca łe j 
m łod z ieży , ale ze tem pow ców , k tó 
rz y  o b ję li sze fostw o  nad lu d o 
w y m  lo tn ic tw e m , s łow a te  muszą 
d o tyczyć  przede w s z y s tk im . Jak  
w ię c  m łodz ież  ze tem pow ska  ma rea
lizo w ać  to  zaszczytne, pos taw ione  
przez w ie lk ie g o  N auczyc ie la  i P rz y 
ja c ie la  zadanie, je ś li n ie  w  p ie rw 
szym  rzędzie  przez Jak najszersze 
zd ob yw a n ie  u m ie ję tn o ś c i lo tn ic z y c h  
i przez ich  sta łe, coraz w’yższe do
skona len ie . Z e te m p o w cy  na sam o
lo ty !  — o to  nasze hasło, i hasło to 
m usi znaleźć pełne o d z w ie rc ie d le 
n ie  ,w  naszym  ciążeniu ł czyn ie .

S p o rt lo tn ic z y  jest d z is ia j tak  sa
m o dostępny, ja k  p ły w a n ie , czy 
n a rc ia rs tw o .

A le  znaczenie 1 ro la  sp ortu  lo t 
n iczego n ie  kończą się na re k o r
dzie  U dz ia ł p ilo tó w  s p o rto w ych  w 
społecznych ka m pa n iach  zw a lcza 
n ia  s z k o d n ik ó w  leśnych z p ow ie 
trza . w  ń ż y ż n ła n lu  pól ro zs ie w an y
m i z sam o lo tó w  naw ozam i, lub  
w reszcie  w n ie s ie n iu  lo tn icze ! po
m ocy s a n ita rn e j- - -  to  bezpośredni 
k o n k re tn y  i d a ją cy  jakże  w ie lk ie  
zadow o len ie  w k ła d  w d z ie ło  b udo 
w y  so c ja lizm u  w Polsce S port lo t
n iczy  — to ró w n ież  s ilne , m łod z ie 
żowe zaplecze naszego odrodzone 
go lo tn ic tw a  w o jsko w e g o , k tó ie  
w ra z  z lo tn ic tw e m  Z w ią z k u  Ra
dz ieck iego  i  z lo tn ic tw e m  b ra tn ic h

n a ro d ó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j, s to i k las  s z k o ły  p od s taw o w e j, a w  szko-
n io u g ię c ie  na  s tra ż y  p o ko ju .

Je ś li w ię c  pragn iesz m ieć  s k rz y 
d ła , je ś li chcesz poznać całe p ię k 
no sp o rtu  lo tn icze g o  i w  Jego sze
regach s łużyć  w ie lk ie j sp raw ie  po 
k o ju . n ie  z w le k a j ze zg łoszeniem  
sw ej k a n d y d a tu ry  na szko len ie  lo t 
n icze . C a łk o w ic ie  bezp ła tne  szko le 
n ie  w e w s zys tk ich  jeg o  gałęziach 
p ro w a d z i L ig a  Lo tn icza . Z ap isy  k a n 
d y d a tó w  na ro k  p rz y s z ły  p rz y jm o 
w ane  są do dn ia  31 g ru d n ia  b r., 
p rz y  czym  podan ia  o p rz y ję c ie  na
leży sk ładać w  P o w ia to w y c h  lub  
M ie js k ic h  Zarządach ZM P , w zg lę d 
n ie  L L , gdzie też ka nd yd a c i na p i
lo tó w  u zyska ją  w sze lk ie  in fo rm a 
c je .

N a k u rs y  szybow cow e i spado
c h ron o w e  p rz y jm o w a n a  jes t za rów 
no m łodz ież  m ęska, ja k  i żeńska, a 
na k u rs y  s iln ik o w e  dz iew częta  m o
gą iść po p rze jśc iu  w yszko le n ia  szy
bow cow ego. O g ó ln ym  w a ru n k ie m  
p rz y ję c ia  na szko len ie  lo tn icze  jes t 
w ie k  i podstaw ow e w yksz ta łce n ie  
ka nd y d a tó w . W szko len iu  szyb ow 
co w ym  w ym ag a h y  je s t w ie k  od 16 
do 21 la t i ukończone  7 k las  szko ły  
p od s taw o w e j, w  szko len iu  s i ln ik o 
w y m  w ie k  17—21 la t 1 ró w n ie ż  7

le n iu  sp ad o ch ron o w ym  w ie k  16 do 
25 la t  i  m in im u m  4 k lasy  szko ły  
pod s taw o w e j.

W trosce  o u m o ż liw ie n ie  ja k  n a j
szerszym  rzeszom m ło d z ie ży  p rz e j
ścia w yszko le n ia  bez o d ry w a n ia  się 
od p ra c y  i n a u k i, L ig a  L o tn icza  
w prow adza  w  ro ku  1953 system  szko
len ia  dochodzen iow ego. W o kres ie  
z im o w y m  o db yw a ć  się będą popo
łu d n io w e  i w ie czo row e  te o re ty c z 
ne k u rs y  szybow cow e i po ich  u- 
kończen iu  ka nd yd a c i s k ie ro w a n i zo
staną na p rzeszko len ie  p ra k ty c z n e  
w  czasie le tn ic h  fe r i i  lu b  u r lo p ó w  
S zko len ie  s iln ik o w e  zaś prow adzone  
będzie w  ca łośc i, t j .  za rów n o  w czę
ści te o re ty c z n e j, ja k  i p ra k ty c z n e j, 
na m ie jscu  — w  a e ro k lu b a ch  i lo t
n iczych  o środkach  tre n in g o w y c h .

Masz w ię c  K o le ża n ko  i  K o lego  
w sze lk ie  u dogodn ien ia  w  zdobyc iu  
p ię k n e j u m ie ję tn o śc i la ta n ia . M ode
la rs tw o , sp a d o ch ro n ia rs tw o , szy
b o w n ic tw o  i lo tn ic tw o  m o to ro w e  da 
Ci dużo zadow o len ia  i w ie le  rado 
ści, a m oże ’ n aw e t za decydu ją  o 
w yb o rze  T w ego  przysz łego  zawodu.

W  n ie d z ie lę  14 bm . w  s p o tka n ia ch  
l ig i  k o s z y k ó w k i w y n ik i  b y ły  nastę
p u ją ce :

S ta l (Poznań) — W łó k n ia rz  (Łódź) 
62:59 (35:28) w  n o rm a ln y m  czasie w y 
n ik  b rz m ia ł 54:54.

K o le ja rz  (W arszawa) — G w a rd ia

S p ó jn ia  (Łódź) — S p ó jn ia  (G dańsk)
52:6.5 (30:32).

W g ru p ie  I  poznańska S ta l’ zapew 
n ia  ju ż  sob:e m ie jsce  w  f in a ło w y c h  
ro z g ry w k a c h . O bok S ta li k a n d y d a 
ta m i do f in a łu  sa d ru ż y n y : w a r 
szaw skiego K o le ja rz a  i  łód z k ie g o

(K ra k ó w ) 56:53 (30:28) w  n o rm a ln y m  i W łó k n ia rz a
czasie uzyskano  w y n ik  53:53. W  g ru p ie  I I  obok d ru ż y n y  C W K S ,

K o lc -ia rz  (Poznań) 63:47 i do f in a łu  k a n d y d a ta m i sa cz te ry  
2H A ': , . d ru ż y n y : S p ó jn ia  (Łódź). S p ó jn ia

O gm w o (K ra k ó w ) — A ZS  (W a r- < (G dańsk), K o le ja rz  (Poznań) i Og- 
szawa) 70:51 (37:28). n iw o  (K ra k ó w ).

ilsirzestwa zapaśnicze CRZZ
G D A Ń S K . W n ie d z ie le  14 bm . za

k o ń c z y ł sie w  G dańsku  2 -dn io w y  
tu rn ie j zapaśn iczy o m is trzo s tw o  
z w ią z k o w y c h  zrzeszeń sp o rto w ych  

W k o n k u re n c ji  in d y w id u a ln e j ’ t y 
tu ły  m is trz ó w  zd o b y li (w  ko le jn o śc i 
w ag):

S adow sk i (W łó k n ia rz ). B u d zyń sk i

(U n ia ). T obo la  (G ó rn ik ) , D ąb ro w sk i 
(B u d o w la n i). S za je w sk i (S pó jn ia ), 
Reda (B u d o w la n i). K s ia ż k ie w ic z  (O- 
g n iw o ). M ic h a ls k i (B u d o w la n i).

W k la s y f ka c i i d ru ż y n o w e j z w y 
c ię ż y li B u d o w la n i — 49 p k t. p rzed  
W łó k n ia rz e m  — 45 p k t. i G ó rn ik ie m  
— 41 p k t.

i  Howjfm Targa otwarto 
staiiion lodowy

K R A K Ó W . W w y n ik u  z re a lizo w a - S p ó jn ia . W p ie rw s z y m  meczu hoke -
nyoh  zobow iązań ku  czci X X X V  
ro c z n ic y  W ie lk ie j R e w o lu c ji Paź
d z ie rn ik o w e j w y b u d o w a n y  zosta ł w  
N o w ym  T a rg u  s ta d io n  lo d o w y  ZS

io w y m  ro zeg ra n ym  na n o w o o tw a r- 
ty m  s ta d io n ie , n ow o ta rska  S p ó jn ia  
p okona ła  k ra k o w s k ą  G w a rd ie  6 2 
(0:1. 2:0. 4 : l) .

POD ZNAKIEM

dolara

Odręczny jarmark
W w iększości k ra jó w  E u ro p y  

za chodn ie j i A m e ry k i P o łu d 
n io w e j sezon p iłk a rs k i rozpo 
czyna się zazw ycza j pod ko- 
n ee jes ie n i w zw ią zku  z tv m  
na „ r y n k a c h “  p iłk a rs k ic h  ty c h  
k ra jó w  o d b y w a ją  sie d o ro cz 
ne „ ja r m a r k i  s p o rto w e " k tó 
re s tw a rz a ją  dogodne w a ru n 
k i d la  o ż y w io n e j d z ia ła ln o śc i 
n a jró żn ie jsze g o  ty p u  k o m b in a 
to ró w  p iłk a rs k ic h  1 m enaże
rów .

W ła śc ic ie le  boga tych  k lu b ó w  
m e ża łu ją  p ie n ięd zy  na zakup  
pożądanego p iłk a rz a . k to rv  w  
przysz łośc i ma zw ię kszyć  ich 
zysk i. I  ta k  np. a n g ie lsk i ..C ar- 
d i f f  C ity “ , k tó ry  n ie d a w n o  a- 
w ansow a ł do p ie rw sze j l ig i.  za
p ła c ił je d n e m u  ze szko ck ich  
k lu b ó w  za n apas tn ika  C haz- 
le tta  o ko ło  6000 fu n tó w  szte r- 
lin g ó w

Jeszcze w iększa  sum ę za
p ro p o n o w a li o s ta tn io  B ra z y li j -  
czycy  za re p re ze n ta cy jn e g o  
b ra m k a rz a  tu re c k ie g o  — T u r -  
gea.

P ilo c i L ig i L o tn ic z e j la ta ją  na d osko n a łym  sprzęcie  w y p ro d u k o w a 
nym  rę k a m i p o lsk ich  ro b o tn ik ó w  i in ż y n ie ró w  w  k ra jo w y c h  fa b ry 
kach. D oskona łe  m aszyny sp o rto w e  „Z u c h “  (na z d ję c iu ) cieszą się 
szczegó lnym  uznan iem  p ilo tó w . F o to  — B . K oszew sk i

N a jg łó w n ie js z a  ro le  w m ię 
d z y n a ro d o w y m  han d lu  p iłk a 
rzam i o d g ry w a  jed n a k  Szwe-

c ja , k tó ra  je s t zarazem  g łó w 
n y m  dostaw ca szeregu d o b rych  
p iłk a rz y  d ’ a k lu b ó w  za g ra n i
cznych. Szwedzi m o g lib y  w y 
s ta w ie  n ie je d n a  p ie rw szo rzę d 
ną re p re ze n ta c je  z za w o d n i
kó w . k tó rz y  „e m ig ro w a li“  do 
fra n c u s k ic h , w ło s k ic h , tu ie c -  
k ic h . a ng ie ls k ic h  i in n y c h  k lu 
b ów  za g ra n icznych  w  poszu
k iw a n iu  ..lże jszego“  n iz  w 
k ra ju  ch leba . O s ta tn io  opu 
ś c ił S z w e c je , re m e z e n ta c v m y  
ś ro d k o w y  nap a s tn ik  B. M oeí- 
berg , p o d p isu ją c  k o n tra k t z 
fra n c u s k im  k lu b e m  „T u lu z a " .

M is trz e m  W łoch zosta je  p rze 
w ażn ie  ta  d ru żyn a , k tó ra  ma 
n a jw ię c e j za g ra n icznych  p i ł 
k a rz y . Do n ich  za liczyć  na le 
ży przede w s z y s tk im : .. In te r -  
n a z io n a lle “ , ..M ilano** i  „T u -  
r i n “ . z a im u ja c e  zresztą p ie r 
wsze trz y  m ie jsca  w ta b e li. 
W  ub. sezonie ry w a liz o w a ł z 
ty m i k lu b a m i jeszcze leden ze
spó ł w ło.ski „N e a p o l" . k ló iy  
z a k u p ił u A n g lik ó w  szwedz
k ie g o  p iłk a rz a  Ch. Jenssona, 
p łacąc zań re k o rd o w ą  cenę 105 
m ilio n ó w  w ło s k ic h  l iró w

Z a ch o dn io  - e u ro p e js k i i po
łu d n io w o  - a in e iy k a ń s k i . ja r 
m a rk  p i łk a rs k i“  leszcze trw a  
i  n ic  n ie  przeszkadza A n g li
ko m  ku po w a ć  Szwedów u 
F ra n cu zó w  W łochom  p iłk a rz y  
tu re c k ic h  u B ra zy l1 ic? vków  
F ra n cuzó w  u D u ń c z y k ó w  Ud. 
In te re s  k w it r r e  i da ie  dosko
na łe  zy s k i T y lk o  co to  ma 
w spó lnego  ze sportem ?

Zemdlał na ringu z gtetiu
W je d n y m  z n o w o jo rs k ic h  

c y rk ó w  sp o rto w y c h  o d b y ł się 
w  p ie rw szych  dn ia ch  lis to p a 
da m ecz p ię śc ia rsk i, w  k tó ry m  
u d z ia ł w z ię li a m e ry k a ń s k i bok 
ser J o n n y  L isse i re p re ze n ta n t 
P o rto -R ic o  L u is  E x c u te r W 
c z w a rte j ru n d z ie  w a lk i E xcu - 

»jagle z a ch w ia ł się i zw ah ł 
ja k  k łod a  na r in g  C zyżby ta k  
s iln y  b y t cios zadany przez 
p rz e c iw n ik a ?

N ie* K ie d y  E x c u te ro w l p rzy - 
w  ńeonó p rzy to m n o ść  o *w iad - 
r>-'\ v on. że lego o m d lem ę  »-do- 
w odow ane  zocta ło  g łodem  t 
jeist to  jego p ie rw sza  w a lka  bok 

serska w  życ iu  N ie  mogąc 
znaleźć p ra cy , E x c u te r b o k 
sem chc.a ł za rab iać  na życ ie .

<ex)


